
Rok XIX 

W środę, 25 bm. ----
Plenum KŁ PZPR 

Dnia 25 bm. o &'007~ 9 od­
będzie się plenum KL z na­
stępującym po;rządk!iem ob­
rad: 

1. Zadania. łódzkiej Oll"g'a­

nizacji partyjnej w kampa.nji 
przedzja'Z.dowe.i w Ś'Vi·'ietle 11-. 
chwał XV Plenum KC 
PZPR. 

Z. SPl"M'l'Y O!rt:anizaey jne. 

SALLAL 
opuścił Moskwę 

Cena SO gr 

Lódź, wtorek 24 ma.rea 196ł roku · Nr '72 (5381) 

14 czerwca dniem pracy społecznej! 
Apel o podjęcie inicjatywy 
młodzieży z województwa łódzkiego 

Plenum 
obraduje 

KC ZMS 
Warszawie 

Ud7lia.ł Zwią.zku Młodzieży Socjalistycznej w kem­
pa.nH poprzedzającej l V Zja:lJCI ParW on.z problemy 
Pracy wśród młodzieży 16-18-let.niej SI\ przedmiotem 
obrad plenum KC ZMS. które r~poe-zęł.o l!lię w ponie­
działek w · Warsiza,~e. Na obrady pnybyli: edonek Biu-

n Polity-. -n KC pzPR - """""' o.hab, I 
kierownik Wydzi.a.łu Administracyjnego KC - Kazi-
mienz WitasLewski, prze~awici.ele ~ l'ftlOrlów 
i or~Ji. 

num KC Partii i wskazał na 
tym tle rolę i zadania ZMS 
i ca.lej młodzieży w realiza­
cji wytycznych zawartych w 
tezach zjazdowych. 

W dalszym ciągu obrad 
uczestnicy plenum przystąpi­
li do dyskusji nad problema­
mi pracy ZMS wśród mło­
dzieży 16-18-letniej. Referat 
na ten temat wygł<>sil sekre-

(A) Dals-zy ciąg na str. 2 

„JAGA-63" - nowa polska 
maszyna matematyczna 

"' iłli 

(IWIT-AR) W 1Wojskowej Akademii Technicznej im. 
.Jarosława Dąbrowskiego zakończooo niedawno budowę 
nowej polskiej maszyny matematycznej „Ja.ga.-63". .Jej 
konstruktorami są mjr mgr inż. Stanisła.w Jarosiński 
oraz kpt. mgr inż. Henryk Gajewski. 

„Ja.ga-63" należy dlO r.odizi- jest wyikonywani.e obliczeń 
ny tzw. cyfrowych analiizat<>- dla prac naUJkoWQ-badlaiwczy;ch. 
rów róż,nicowych - urząidzet'l Elem€1!1ty techniki cy:firowej 
bęciq,cych sw•eg<> rod1zaju „k:rzy wyko•na:ie ro.staiły przez zakl~ ­
żówk.ą" ma.s.zyin a.nalogowycl1 d.y ELWRO oraz per&lłne.l tech 
i cyfrowy.eh. W porówna.mu nicrmy •WAT. 
d!o tej samej klasy maszyn --------------
cyfrowych ana.!Jzait<J,ry różni.co-
we 0017;11a0zają się m. i1n. w:et' Na cześć XX-lecia 
sza. S1Zypkością oblicz€ń oraz 
więklsrLą pewn<J.ścia, pracy v.-ry-
nŁka.ją,cą z pro.stmej budowy. i IV z1·azdu Partii 

W mvią1zllm z tymi. zaletami 
mas:zymy tego ty.pu znalazły 
dość po~i;,zechine za.s.to.sowanie 
w teohon.ice WOJIS\kl()lwej. Biorą 
np. u.:l1zia~ w rotZ.Wiązywa,ni•u 
za.gadinień naiwi.gaicji be-z;wlad­
noiści01Wej n.a isamolo.tach, po­
ci!Slkach międzyk-Oll1.tyinen.tal­
nyich z programowainyim lotem 
oraz do kierowania a1kitywny­
mi środlkami obrony o s)'ste­
mach OPL. In.sitalude się je 
ta1k,że na okiręta.ch pod•wort­
nych z raikietami baJistycz­
nymi na pokładzie. Slurżą 0<1w 

wówcza.s do kierowa.nfa raikie 
tarni podczas ich od1palania 
ora.z do be:?Jwladlll<l'Śeiowej na­
wigacji isamych rakiet. 

Polski cyfr<YW>y analizator 
roznioowy „J aga-63'" sko.n­
,'lftru.o<waoy w WojiSJkowej Aka­
demii Techni<:2lnej jest 01Czy­
wi.ście ma.s,zy.ną laboca.toryg:ną. 
a je1 głównym pme2Jllaczeniem 

Zobowiązania 

pracowników Gazowni 

~a Jemeńic:zyików, klt.óra 
bawiła. w ZSRR wraz rz: p.re­
zyrjen.tem Jemenu, marszał­
kiem sana~em. udała isię w 
POtnied1zJ.aJek w d!·ogę po1WIN}t­
ną dl() ~raij•u. Cpa:p) 

, 

Na wstępie I rekretarz KC zjaz<lem. partii. · W na.jbliż­
ZMS - Marian Renke omó- szym cz~sie wsz::y-stkie ogni­
wil z:adania organizacji przed wa ZMS przeprowadzą s~ 

ką Jl&'8elł LlliZJla.)a.rn ia i ącą i 

Swiatowa konferencja 
wYja.śmafącą związaną z pro­
blemami zawartymi w tez.aoo 
na IV Zjazd. Poświ~e te­
mu będą otwarte zebra.nia 
wszystkich grup ZMS. 

Nailepsze zakłady 
przemysłu lekkiego 

Cenne zobowiąz.aruia, któ­
rych realizacja nie pozosta­
nie bez wpływu na dostawy 
gazu dla ludności, pOodjęU 
pracownicy Za.kladów GM:ow 
nfotwa. okręgu Lódzldego. Po 
stanowili oni wykonać plan 
produkcji br. w 102 proc., co 
pozwoli. na uzyskanie dodat­
kowej wartości na sumi: P<>­
nad 1,5 mln. zł. Załoga Dzia­
łu Sieci i Inst.a.lacji zobowią 
zala się ·wykonać roczny plan 
robót odplatnych w 110 proc. 
przy tej s·amej ilości zatrud­
n.ionych. Oznacza t<> przekro­
czenie planowanych usług w 
cenach zbytu o 460 tys. zł. 
Prócz tego pracownicy tego 
dziaru dostarczą gn:z do wszy­
stkich nowych bloków odda­
nych do użytku w br. oraz 
zorganizują dwie nowe Bry­
gady Pracy Socjalistycznej, a 
prn.eownfoy we:rmta.tów me­
chanicznych 'IVykonają do koń 
ca maja wszystkie prace 
potrzebne do uruchOOlienia 
ośrodka campin.gowego w Su­
lejowie. 

handlu i rozwoju 
rozpoczęła obrady 
W genewskim Pałacu Na~odów rozpoczęła się w pomed'.nialek 

światowa konfenmcja ONZ do spraw hand.lu i rozwoju, w któ­
rej uczestni.czą deiega.cje ze 122 krajów oraz Prze&ta.w<iciele 
szeregu mlędzyna.rod.Q.wyeb orga.ni:ia.cji gospcmar~ch. 

Oflwa.rc1e k.onferenicji po- gie P<Jisi-edizenie · plem.alI'l!le. Do-
przeciJllil.a nairada szefów wszy- kona.no na nim wyibo.ru 27 wi­
Bki-c.h delegacji. Na.sitępnje se- ceprzeiW!Qirlm.i1Czących k<imfere.n-
kretair;z generalny ONZ ej i. Zostali nimi z grupy k.ra-
U Than.t otivvorzyt pierwszą Jów socjalistycznych Pr'redsł.a-
.s.ei~j ę plenairn.ą.. wiciele Czechoslowa.eji, i•o1ski, 

Po pirtl)E>mÓwie<n.iiu U Thanta Rumunii i ZSRR. 
zahral gl-O'S prezyderut kontie- Na. posiedzeniu odc)zył4'D>0 
deracji .swwai·call\9kiej, Lud>wi,g listy powita.lne od l>l'emiera 
von Moos. ZSltR, Chrus.wzowa, ~yrlen 
~niicZąC)'m konferen- ta lndooeizji, Sukar.n.o, cesarza 

cji zo.stal przed5tawiJciel ZRA Etiopiti, Ha.jle Se.Jlaaje, pirezy­
mini!!>ter Aj.suni, po ozy~ na- den.ta J u,goisla.wil, Ti:to oca-z 
s~ą;pił<> d<<llil&tY't;oow~e się srefów innych ~ i 
pięoiu glÓW'llYch k;omit>Jt pro.. pańB~w. Delegaci po.stal[}(llWliU 
l:>lemow)"ch. wyiraeić podziękow~ie ·za ży-

Wlk.rótoe potem otwru:ilo dlru- czerua i poqxJJrowieni.a. (pap) 

Dr Helelmann mordo•al chorych 
,,zgodnie z prawem•• 

W toku rea.Iiza.cjj progra.rou 
uśmiercania. UIDYSlowo cho­
rych określanego ja.ko „Ake.ia. 
T-4" za.mordowa111ych 20stalo 
przez hitlerowców około 60 
iys, umysłowo chon'Cb. Dalsze 

„Pstrąg,'' 
powrócił z Belgii 

WC7JC>raj powrócil do L<>­
dzi zespól ló<blk.iego „Pstrą­
ga", który brał udzial w f: 
stiwalu studentów belgiJ­
skich. „Pstrąg" dal w sali 
teatralnej Minister-stwa Oświa 
ty w Brukseli przedstawienie 
swego programu „Lampa 
Alladyna", które zostalo przy 
jęte z dużym arplauzern. Naj­
większy dz.iennik „Le Soir" 
poświęcił mu obszerną recen­
Zj<:. 

Teati- łóclmld byl na festiwa­
lu jedynym zespołem zagra­
nicznym i jOOynym, który 
przygotowal Prz.edstawienie 
oryginalne, oparte na wła­
snych tekstach i nruzyce. 

(In) 

10 tys. !Padło <>fia.rĄ ,,.s.pecjal­
nyich zartza.idz.eń" niektórych 
ga.Ui!eiteróWI. 

Takie_ 'W)>jaśnien;i,a rzl<>żyij: w 
poniedzi.alek por.zed są.dem 
przysięglyicih w Lirr~burgu <k 
Hefelma.n,n <XS.kalI'Ż<Jil1y w PI'C>­
cesie o elllta.naizję. 

Osik~Y W1<e<lokrotrue do0-
W()l(Wil, ze 1lralkitia.wał uśroierca­
nie dJZieci - kaJelkicll i umy­
slowo chi<>cyich --: j alko zgodl!le z 
praiwea:n. ObeClll!le starał &ię on 
UJZasadin-ić to W:ie.rtl1zenie, po­
wołując się na. na.radę pra.w­
niezą, jaka. odbyła się w 
k.Wietniu 1941 roku w Berli­
nie. Nikt wów~zas ~e prote­
stował i nikt me złozyt swego 
Uł'zędu. 

t0vm1ana strzałóflJ 
w Lurucina na Cyprze 

w pon.jeclrzfalek doszilo :lin-o­
wu _dl() wymi.aJl1lY st.rialów. w 
0Iwl1cy miejSIC'OIW'Ośd Lwrui:~na 
n.a poŁuidinie oo NikoZji. M1ej­
scowio5ć ta zamieszilcala j~ 
;łÓWll1ie 'PrZe(I; Iudln.o;lć tuce­
dk:ą. (pap) 

Wojewódzka organizacja ZSL 
w roku XX-lecia 

. Dla d2liałiOO&Y 1UidJ01wYCh t<Jtk 
b1eżący ma wyjąukowe :zmaetzie-
111'1!e. XX·le-eiie PRL wią'l.e się z 
70 rocznicą ruchu tndowego, 
40-Ieciem p0w.sta.ni& N•eza.łeż­
J~.i Partii Chl~Jdlej. 20-Ie. 
('i~ SL „Wola. Ludu" i 15-
Ii:ciem ZJ'ldn<J~eA"o S~ 
111~tlva. Ludoiwego. 

Na wowraijszym. poSZJer1zc>-
11.Yll1 plOOJUlln WK ZSL. w kt.ó 
r;vm ucrresitruicz;yl pn«ls~fWi­
c.:el NK ZSL _ Bolesław Na-
7imeic, dyskurtowaino :>'ld Prz>e­
'':odrn,;<:lwem prezesa WK ZSL 
T~ Sit.J>a.. nad głów,, 

Il)"mi klieriullllklami dlZli:a-!ania wo 
j.ewódJzik.iej <lfr',ICairuilzacja w rolm 
b:eżącym_ 

Pooa W)'lron.aalliem ~ 
prac o cha.ralctEll"2le polit.yczmo­
id€0W)'m, ZSL-()IWcy ClZyl!llrlJie 
włącza się w podejmowaalie i 
reaiłńaeję zobowiązań ~k­
e~ jnych i ceyn6w społe<•znych. 
W arżiny ikllieruTllelk abraino w ;pra 
cy ~.aiwc7.10j wonoictwa.. 
P!"aioa ta kOIOOenltrować i;j~ bę­
dz~e ina WY.iaśnii.am1Lu S2'lk:od.H­
w<>6ci Wst>ec2lllli<.'1>wa. kooserwa-1 
tym1u i biumikJriacjii - bam11JJ!-
d><.w J:OZM!Oju lWs.i,. tkat) 

Dzi.ailalność ta prowadzona 
przy ścislej ~spólpracy z 
organizacjami i i·nstancjam1 
PaJ:'tyjnymi łączona będzie z. 
obchodami XX-leda Polski 
Ludowej. Do tej powsz.eeh­
nej dyskuaji. młodzież może 
wnieść wiele swojej aktyw­
nośei, inicjatywy, gospodar~ 
skiej troski o l"O'ZWój kraju. 

Jest dobrą tradycją - JX>­
wiedział M. Renke - że do­
ni~le wy<larzenLa kraju mlQ>­
dzież wita konkretnym czy­
nem. Zl'vIS-owcy, zwłaszcza 
robotnicy, byli inicjatorami 
crynu XX-lec.ia Polski Ludo­
wej i Qbecnłe przodują w 
tym ruchu ogarniającym co­
raz szersze 'l:'ZeSZe . mJodzieży. 
Wed'lug niępelńych dainych , 70 
proc. ml-odziciowych zespo­
łów produkcyjnych, posiada­
jących tytuł Brygady Pracy I 
Socjalistycz.n~j podjęto do­
da tkowe, zwiększone ~wią 
z.ania i ubiega się obecnie o 
Złotą Odznakę BPS im. XX­
lecia, a 50 proc brygiad wal­
czy o Srebrną Odznakę. 

I 

M. Renke poii,nf«mow.aJ o 
JM>wej ifl.icja.ty-wie mł-Odzle-ły 
woj. łódzkle~, która posta­
nowiła uznać H 12erwca 
!lniem pracy społecznej dla 
uczezenła IV ~du. Plenum 
zwraca się do ca.lej młodzie­
ży o podjęcie tej :iin.icjatywy. 
Naatępnie głos zabral 

Edwa•d Ochab. Omówił on 
ni-ektóre -zagadnienia będące 

Przedmiotem obra<l. XV Ple-

CTel. Wił.) Wez<>rad i ctz;ś 
odbywa się w Lodiz.i po.siedize­
nie kioleogLum MiPL i Prezy­
di>Um Zai'l2ląld!u Gl. Z.wi~ku 
Za.Wł. Wlólmiar'zy, po.święco.rie 
oćeni.e wspólza.\l\llOdnictwa mię 
dzyzEkJ>a.clowego w: r01ku 1963. 
W k<>nferenocj-1 u~:iczy 
wicemini.ste:r jJll"zemyislu leok:­
kiego - W. Kaikietek. 

Z PRZEMYSLU BAIWEL-
NIANEGO, w gii\JIJ)ie zaolda­
dów· wielo·wyd1ziaJ>01wych I miej 
sce i łytuł najlepszego prrtAld­
siębiors~a. uzyskały ZPB im. 
Harn«.ma z Lodzi, zaś w gi·u­
pie JX"Zi0dsiębio.rstw jerincr i 
diwilllwyidizial'Olwyich Lubańskie 
ZPB na Dolnym Sląsku. Wa.r­
m }:l'l"zyiPomn-ioeć, że zPB im. 
Ha.ina.m. <>Wz}"ltl'.Yl\Wl.IY W ro­
ku · ubiegŁym diwillłkjrobni.e na­
gi"()dę w naseym kioin.kuir.s.ie 
pt. „ Tow~ . wyprodu.k,ow.any 
na eksJ>Ori WieytóWklł Prlled­
sięblorstwa i kraju". jako jed 
ne z najlep;;zycli prodllllCelllltóW 
1lkatniin na za.granio:ooe . ry11lvi. 

:Z PRZEMYSLU WELNIA­
NEGO (Pool!udJnie.> wiszysUk:•e 
trzy 111.a.gwdy przyp.ad1ty pr7.A!tl 
filiębi>Ol'Stwom z Bielska Bia­
łej; zaś POLNOCY: ZPW im. 
Lukasińskiego z Lodzi oraz 
dwom zaJ<l:adom z wojewód·z­
twa lód1z.kiego ZPW im. ;J, 
Dąbrowskiego w Zgierzu 

Gr omyk o u Kekkonena 
PrZebyw.ający z ofkjał111ą wi 

eytą w Fi.nil.aruiii ministe'l" 
51praw za1gra.n.i.cZJll\)'1Ch ZSRR, 
G.romy<ko, 'L'O<StaJ ;przy)ęty w 
pon.iedi?.iaJek przez preeyden.ta 
Kek.kooena. Oba.j .politycy od­
byili przyja:?Jną rooimowę„ (ipap) 

Nagrody TPt dla krytyków 
teatralnych 

Pragnąc przyczynić ~ do 
Oliywi-enia łódzkiego zycia 
teatralnego. i jak na.jsz;ers·z.ej 
populaicyz.acji teatru w na­
szym 8POłeczeństwie, Towa-­
rzysiwo P~yjaejół Lodz.i ufun 
dowało Da.grody dla krytyków 
teaitraJnych za DĄfłepsze 
recerrzJ e. które u"'3rmly się 
w ub. roku. 

Jury pod ~o&1'ictwem 
Marii Lorberowej dokonaJo 
następującego podziału na­
gn)d: 
Nagrodę W WY'SOkości 4 ty­

sięcy zl za całokształt pracy 
r~eru:enckiej i publicystycz­
n<>-teatraJnej w okresie ost.at 
nich 5 lat przY'Zila.no red. 
Mieczyslawowi Jall'OIS'Zewskie­
mu („Dziennik Lódzki"). 
~ najlepszą recenzję 21a­

m1 e57JO?Joną w pra:si e P<J'Za­
lódzki ej, na1grodę w wysokoś 
ci 2500 zł przyznani() red. 
We;fciectiow1 Na~a.lllSO!ll>OWi („0 
literackim tee.trze Monther­
Ian.ta" "- „Teatr", 1-15. XI. 
1963 r.). 
Nagrodę w tej samej wy_ 

sokości zdobyła Wa.oda Kair­
czewskia za recenzję zamiesz­
czoną w tyig<>dniku „Odgl0-
sy" z dnia 24. III. 1900 r. -
o sztuce Tennessee Wiliamaa 
„Orfeusz w wężpwej skórze". 

Przyznano również 3 na­
grody pO 2 tys. zł. kcytykor­
z łódzlQel . .. p1''187, . c:odz.iennel.1-

ftlCI. Władysł8.wowi Orlow­
ski.emu („Głos Roboimllc:zy"). 
za recenzję z „Czerwonej 
magii" Ghelderode'a, red. 
;Jerzemu Pa.nasewietlJO<Wł („Ex· 
press Ilulltrowany"), za recen 
zję z „Fizyków" Diirrenmatta 
oraz red. Annie Grzybow­
słr:iej („Głos RobotnietiY") za 
recenzje, z oper . „Taj-emnica 
Zuzan.ńy" Wolf - Ferrariego 
i „Carmina Burana'\ Carl<> 
Orffa. 
Decyzję Towaxzystwa Przy­

jaciół Loidz!i o przyznaniu 
nagród dla krytyków teatral­
nych naszego miasta, należy 
powitać z dużym uznaniem. 
Jest n.am S?JCZególnie milo, 
że główna na-groda przypa­
dła w udziale członkowi. ze­
spolu redakcyjnego „Dzienni­
ka Lódzkiego" - red .. Mie­
czysławowi J agoszewskiem u. 
MotyWując tę nagrodę, stwier 
dz.ono: 

·„Decyzję swojq jwry u.zasad 
nia wszechs•tronnym i boga­
tym dorobkiem red. Jago­
aze.wskiego w za.kresie recen­
zji teatralnych i artyk.uiów 
probl.emowych, az,ell"okp po-
pularyzwjących .&oprawy tea-
tru na ,terenie na·szego mia­
sta i wojewód:Z'Pwa". 

, :Ql'zystając z ·okazji, skła-
damy serdeczne gl"a.tulacje 
wszy8tkim n'8Jgrodzonym. 

(In}„. 

ZPW w Pabia.nicach. Nat-0-
miast w p1·zęd7.alniach ezesa.n 
kowych Lódrź reprezentują 
ZPIW im. Gwardii Ludowej, 
które zaj~ły Il miejsce. I m iej 
sce 'P1~yipadlo Strad:omskin1 
ZPW im. l Maja w Częstocho­
wie. 

W PRZEMYSLE TKANIN 
.JEDWABNICZYCH I DEKO­
RACYJNYCH na ' czol<J1wym 
miejscu uiplaooiwala się F-ka 
Flra.nek im. M. Fornalskiej w 
Skopa!niu k. ''.Krosna., zaś na 
dwóch nasitępnyich w !~lady 
lódl?Jk:i€: Połudn. Lóda;k. ZPJ .ł 
ZPJ im. Wróblewskiego. 

(wyrz.) 

* Załogi przedsiębiocstw Obro 
tiu Surowca.mi Włóltienlllic:zy­
mi i Skótzwnymi zadeklal'o­
wały 7.82-0 godzin pracy sf>o­
łecznej w:aTtości. 100 tys. zł. 
Reaolizacja zobowiązań pro­
dukcyjnych przyniesie ponad 
4,5 mln. żl 00'.re!lędnośctł. 

(wył 

Polscy alpiniści iuż w szpitalu 

Szczeqólq wqprawq 
Haidukiewicza i Berbeki 

Dwaj' Polacy d1r Jerzy Haj­
dlllkiewi1cz i Krzyis'Zltot Be:robe­
ka, WISfPÓLil.i.e z 1lrzerna S!Zlwa.j­
cal!"ami i dwoma Niemcami, 
d'Odl:on.aili zimoiwegQ pr.zejścia 
dmgą Wclze<n.ba.ch na pó.linoc­
nej ścianioe DeUJt d'Herens. 
JE'\.Slt to jedna z 1lru.dini€jszych 
lodowych ścian alpejskich. 

Dr HajdiUJkiewi.cz przeszedł 
tę ścianę jlllŻ w lecie, pr:z;yg-0-
towu.ją.c się do zamierzonego 
pr.zej.ścia zim.o.w-ego. 

Zimowe prrejście byol<> bair­
d'Zo truidine. ALp11niści 4-,klJ."Oltnie 
biiwa·loo·wa.li na t.rasie. W poło­
wie drogi Be'l"bece pęikl: jeden 
„rak". Dr. Ha:jd'lllkiewlicz od­
s.t:ąip11 knledlze swój, p!'zecho­
d;ząc całą góriną, 111.arjtrudlniej­
.stLą pa1rt.ię ści.am:y, za pomocą 
ty•l•ko jedlneg<> „refKa". 

Po <XS1ia,g.nięciu szczy<tu., w 
da:OO!ze powrotnej, .k:.tóra· rów 
nież jest b. trudin.a, nastą.p il 
u:padoek ok. 150 m poniżej 
wierachot~a. Upadek mieli o­
baj Po.Jacy OII'az jeden ze 
Sziwajcarow. 

Obecnie W\SIZylSJCY trzej aJip1-
niści pnzebyiwa.ją pod tro.sikli­
wą opieką w m,pitalu w Zer­
maitt. Dr Ha.jdrukiewicz ma 
złama;ne rebro, a Berbeka zła 
ma1ną 111.ogę w kootce. Obaj do-

z~ali. odmrożeń rąk i ' nóg. 

.._ ___________ '" 
9 Czy żyje? l 
G Gdzie się ukrywa? . 
IB okół postaci Martina · 
rJI Barmanna, jednego z 

pierwszych iudzi. III 
Rzeszy, stworzyła się ju.ż 
legenda. WedJlug jednej wer • 
.~j~ zginął an w pierwszych 
dniach maja 1945 r. w Ber­
lin ie, próbując wydostać się 
z otoczonego mias·ta. We­
dfog innej - Bm·mann żyje 
i przebywa tv Ameryce Po­
ludn iowej. 

Od pewnego czasu 1W ia- , 
mach pra.sy krajowej i ro­
granicznej przewija się py­
tanie: czy Martin B ormann 1 

żyje i jeżeli tak, to gdzie 1 

się ukrywa? 
W dzisiejszym numerze 

l 
,,Dzienni.Iw", na sir. 2 pt. 
„GDZIE JEST MARTIN 
BORMANN?", zamieszczamy 
pierwszą część art11ku!u, któ ~ 
ry nawiązuje do ,,.."'C!ga.dki 
Borman.na". 

... """ ........... ~"""'"""""' ........... "' J 

w Łodzi zmontowano 
od kur.zacz do 

W LóOIZ!k;,ej WyitwQmi Urzą 
doz.eń KOtlllllllMlnY'C'h „ WUKO" 

Przesunięcie 
200-tonowej wieży 

N a Slą.sikiu, ~ n<l!WO budo­
wanej k~aJni. węgla ,,l\fo­
siz.c.zeni.ca" prresunięto st.ałową 

ko•n&ku1kcję wieży wyicią,go>wej 

o wadrz:e ok. 21 O 1'0ln i wyoo­
ko.ści 42 m o ok. 15 m. 

Operacja polegała n.a przes.u 
niięcif\l wiea.y nad stUJd1nię 

p.rzy pomocy lci11'lru rę.<:•Zlnych 

wci.ąga.rek. Prz.eprowad.7Jka wie 
• ż.y„ ~ O!k.-. .90 -m~ .. {ip.a(p) 

sprzątania ulic 
pCJ1W1Stal ruJIWy, znacznie d.osko 
nahszy ty•p zamiata.ilu, który 

przez facho•wców 01k.re>lan y 
jest ja.ko .s:zczytO'We ois.1ągn1 ę­
ci.e techn.icz:ne. Jest to tziw. 
za.miatarka sam.ozb1ema, zmon. 
towa111a na 1podJw<>z.i:u „Slaora". 

W o<l1różnienlu od SWlOJej 
J>Q,prz.ed1:ti!c2lki., maezyna ta n;e 
ty•Lk-o zgarnia śmieci z jezdlm, 
lecz rÓ'WilJO·cześnie siprzą~a je, 
wsysając do 3,5-lonowego 
zbiornika. Jest to więc jak 
gdJ'bY gigantycmy odkurzacz, 
wypo.sażc.ny dodatkowo w u­
kład 2J1"a.sizający. Podoo1bne u­
rządzenia pi-<idukowanc są do­
tychcns tytllko w niewielu ~ra 
jaich Euiropy za.cbodiniej. 

fu Wl9zec llisit!-·00111.yim, ekspiloo 
t ac)"jnym wypróbowani.u pro-
1.-0.tyipu - zamiatal"ka :<amo­
zbiema wejdzie do prod•uikJCji 

-.sea:yjnej. 



Rusk: 

Błąd popełniony 
przv czytaniu mapv 

Sekretarz Stanu USA Rusk 
wyraził rządowi Kambodży 
; ,głębokie ubolewanie" z po­
wodu napaści na wieś k~­
bodżańską Chantrea. Rusk 
potwierduAł tcl ulłziiał wojsk 

· a.merykańsltich w tej „optta­
oji". Tłum~ył on napaść ••. 
„błędem przy my·lllllnlu ma­
py". 

Jak wiadomo, 19 mall'Oll br. 
polu<lniowowietnamskie siły 
zbrojne wspólnie z „dorad­
cami" amerykańskimi <loko­
naly otwartej agresji wobec 
Kambodży napa.dając na 
wieś Chantrea. W wyniku na 
padu poni-OSło śmierć 17 os'6b, 
a 14 raniono. (pa,p) 

Przygotowania PZPR 
do ideologiczno - wychowawczei 

kampanii przedzjazdowej 
= I = a 
§ 
!! 

Rorzlpoezy1rająca *: -~ pm~ ~ 
obchody XX-łooia P-0lsk.i LuOOW'ej wyma.ga6 będfł od 
wszystkich fnsta.ooji i or ga;nb;a.oji PZPR l'OlJWlinięci:a. 
szerolciej d7liała.lnoścl ideologiczno - wychowawazej. 
Pnygotmvując tę kampanię Wydział Pr-O<Pa.gandy 

i Agitacji KC PZPR zorgamzow~ m. fili.. dwa. central­
ne· kursy dla aktywu Propagand'O<Wego z w.o•jewództw, 
p0owmtów i ~ oraz naJw;lękS'Zyeh 7Jddadorwych or­
ga.nizaoji PZPR. 

Spłonęły 1 03 budynki 
Tematem kUl'S'ÓW byly =­

dam.fa wysun1ęte w tezach 
przedzja2Jdowych KC PZPR 
oraz problemy mię<lzyruaro<lo­
we. Omówiono również zada 
nia pracy ideowo - wycho­
wawczej i propagandowej. 

Sł domy mi~zkalne i 19 bu­
dynków admbtlstraeyjny~h splo 
nęło w niedzielę w mieście Me­
mtlt'O na wyspie Hokkaido. Stra. 
ty ocenia się na 182 miliony 
Jenów. (pa.p) 

Plenum KC ZMS 
obraduje 
w Warszawie 

(A) Dokończenie ze str. 1 

tarz KC zwńązku - Henryk 
Kanicki. 

Na plenum wskamno sze-
reg konk>retn~h środków 
zmierzających <lo poprawy 
pracy wychowawczej w szko­
łach przy.zakla.dowych, m. in. 
przez bliższą współpracę ZMS 
z nauczycieilami, rozwój war­
sztatowegQ współzawodnictwa 
pracy, pomoc w podnoszeniu 
wyników naiuki itp. Podkreś­
lono też potrzebę zajęcia się 
przez ZMS mlodz.ieżą ksxtal­
cącą się w zakładach rze­
mieślniczych. 

Po Wiosennych Targach w Poznanh.i 

A może w Łodzi? 
(Korespondencja własna) 

Czy Wdose.nne Ta.rgli w Po­
=amu p:ri:yn0o5'Zą efekty ha.n­
dłowe proporejooialne do na­
kładu sił i środków? Z.asfa,.. 
nawiają się nad tym szcze­
gólnie wystawcy z przemyslu 
lekkiego„. 

słu lekkiego - choćby w Hali 
Spartowej. Nie ma wprawdzie 
hoteli (ałe w Poznaniu też 
nie ma!), ale myśli się prze­
cież o inwestycjach hotelo­
wych w przyszłej 5-latce. Po­
tanie111ie kosztów ekspo:zycji 
urealnienie umów (w Lodzi 
ta;rgi moglyiby być wereśniej) 
absorbowanie do organizacji 
mniejszej liczby ludzi - to 
walory nie <lo pogardzeni.a. . 

W alki wyznaniowe w Indii 

Uczestnicy kursów wysłu­
chali neregu wykła.dów i in­
f-Ol'Dlae.ii oontraJnych dziala­
C'EY partyjnych i profesO'l'Ów 
uczelni wy~cb. Kursanci 
wzięli również udział w i;ipot­
kaniu z sekretarzem KC 
PZPR Arturem Sta'I'ewiczem 
i kierownikiem Wydziału Pro 
pagandy i Agitacji PZPR -

Omawiano także sprawy so­
cjalno - bytowe młodzieży, 
zwl:aS'Z.C'Za w internatacll i na 
stancjach. 

Wiele miejsca w czasie 
obrad poświęcono grupie mło 
dzieży nie pracującej i nie 
uczącej s1ę. Poruszono też 
problemy przestępczości wśród 
ml<Jdzi-eży. 

W okres.ie TaTgów, prak­
ty=nie rzecz biorąc ...., cala 
na przykład dyrekcja Z.jedno­
czenia Przemysłu OdizieQ:owe­
go, cale laboratorium, k<l'!!lór­
ki wzorcujące, wydziały zaopa 
trzenia i zbytu fabryk odzie­
ż.owych - przenoozą się z u­
rzędowaniem do Poznania. 
Układają towary, przygoto­
wują wystawY, pilnują eks­
pozycji, organiziują praco­
chłonne i dość kooztowne po­
kazy mody. I tylko po części 
- bamdlują. Po części. - bo 
ta.ki najprawdziwszy handel 
to nie jest- Z tej racji 
chociażby, iż odzieżowcy <lo­
s tosowując się do terminu 
targów nie są w sta1I1ie do­
stos-O'Wać się jednocześnie <lo 
cyk-lu produkcyjnego przemy­
słu włókienniczego, który do­
staircza tkanin na ubiory. W 
konsekwencji zaś nie są w 
stanie dotrzymać w pełni 
wszystkich umów zawiera­
nych na targach z ha.n<l!lem. 
Kiedyś obliczono, że około 
50 proc. umów targowych 
nie jest dotrzymywanych. 
!ZJmieniają s·ię one w trakcie 
r·eałizacji. Zamiast płasZiC'ZY 
takich jak zamówione na tair­
gach dostarcza s,ię niezupeł­
nie takie same, np. wykona­
ne z inn.ej tkaniny. Niedotrzy 
mywanie umów dotyczy zresz­
tą także, a nawet w więk­
szym stopniu, i in111ych Wy­
s.tawców. Aby ,;zgrać" targi 
z cyklem produkcji przemysłu 
włókienniczego i cyklem pra­
cy i111nych dositawców · dla 
przemysłu odzieżowego, trze­
ba by je rozpoczynać o parę 
tygodni wcześniej. To zaś 
jest niemożliwe ze wrz:ględów 
klimatycznych - nie spqsób 
ogrzać hail w s·t~nń.u, czy lu­
tym. 

Trudno pG1Wiedzieć ClllY dla 
wYsJ;a.wców z innych prze­
mysłów - poiza. prz«nyslem 
lek:k.im - targi wiosenne ma­
ją duźo większy seos. 0.:ęsto 
zdar.zia. się słyszeć, źe wy­
starwcy sprzedają towar przed 
targa.mi, a w P-O!ZWIJ!iu do­
pełnia.ją jedynie forma.Inoścl 
podpisa;nia. umów. Trudno to 
spra.wdzić, tak samo ja.k trud­
no pod,ważać słuSZDe skąd 
inąd opinie o ogromnej, re­
ki am<l'Wo - informa.cyjnej ro­
li trurgów i ich dooatlllim 
wpływie na. podil!ie51ienie P-0-
71iomu produkcji pr.zemysł<>-o 
wej. Wyda.je się jednak, że 
tę poo;a.handlową rolę z PG­
w-0dzel!lliem pełnią Ta.rgll Kra-. 
jowe Jesienne (raa; do roku 
chyba. wystaTCCZY?). A wi-O.Sen­
ne, mrina by zastąpić gieł­
dami orga.niw<Wanymi nie z 
takim rmanacbem i nie zia. ta.­
ką cenę. W o.dniesieniu do 
pl"liemysłu lekkiego - .,gieł­
do-targamii" w Lodz;i ••• 

1w czasie oo:ta,tJnich 3· dJni 
walk toczących się mię<ley, 
luidinoocią wy17.J11ia.nia hJnd'Ul!f.oe­
go i muiirułm&iski.ego w mia-

1asvpan1 flJ kopalni 
W wyniku zawalenia. się ehod 

ników w dwóch kopalnia.eh w~ 
gla w Glfu (Japonia) zaaypa" 
nych Z01Stało czterech górników. 
Dwóch z nich poni.061>0 śmierć, 
l<lS dwóch drugich jest dotych­
czas ni& znany. (.pap) 

Dma 21. III. 1984 r. 
zmarł po długich i dęikich 
cl«pienia.cb, przeiżywszy lat 
54 

8. t P. 

Edmund szvmczak 
b. dlugolefmdr pracownik Wy 
dzia:łu Fina.nS1>wego, Miej­
skieg9 Przedslębforstwa Re­
montowo-Budowlanego :! Wy 
d!Ziia.łu Geodezyjne·g6 l'M•RN. 

' Pogneb odbędzie r.lę dnia. 
24. III. br. o godrz. 17 z ka.p 
Hey cmentarza. na. D-0ła.eh, o 
czym l!JMviladamiają p~ 
ni w głębokim $111.lu 

ZONA z SYNKIEM:, BRAT 
i RODZINA 

21 1964 r. 

Władysław JędJZejczak 
długoletni pracownik Pow­
S?:OO.bnej Spółdadełni Spoźyw 
<'OW Oddzi,at Sródmlc:Jeie w 
Lodz.ii. W Zmarłym tracimy 
wzo,r11<wego pracownika i do 
bPego kodegę. Pog··rwb od­
będzie się we wl.-0.rt'k, d!n:l11. 
24. III, br. o g-0dz. lli,30 z 
k.aplicy cmentarza na Za­

rrewie. Rodz.iinle Zma.rłego 
najglębsrre i na.1mczersze 
współczucie składa.ją 

DYREKCJA, PODSTA".\'OWA 
ORGANIZACJA PARTY.J­
~A. RADA ODDZlALOWA, 
KOLEZANKI i KOLEDZY 

stach Jamsoheid<pur i R..utikela 
zgiinęfo 130 06Ób. Według nie­
dlzielnyich don.iiesień, zairówno 
w Rul!"kela (stan Oris.sa) ja.k 
i Jamshepur (stan Bihar) sy­
tuacja zosta~a QPa111.0•wana, 

Stareia I"OIZ'Oczęly się w u­
biegły c!Zlwa.f'titk, gdy pociąg 
z UJOhiodźcami hindruiSikimi ze 
W1SChiodlniego PatkiS/talillU rz.akzy 
mal ~ w diwóch mia&taob. po 
dirodze do Ln.d.H środikQIWej, 
gdzie UJChodź.cy ci mieli być 
polllOIW.n.ie ooied!lena. HiindutSi, 
którzy wjldizieli pociąg, za.a,ta­
kQIWla>li sklepy ocaiz drnny mu-
2JU1lmańskie 'WI pobliiżu .s.tacji, 
po DZyrm zami•elSlZJki prnen.iosly 
'si~ na .iJ!line drzielinice. (,pap) 

Epidemia cholery 
w Indii 

Joaik dcmOSi. ,,,Hi,ndJustan Ti-
mes·~ w rejQl'l.ach BUJ!dain i 
Weotmal (san Maihaira~ -
I111<Lia) wylbueh!a E!Pldemia cho­
lery. Zaniolbeiwano 223 wy;pa1::llkl 
zachorowań i 4G wyipaldki śmier 
cl. ~paip) 

113 śmiertelnych ofiar 
zatrucia wodą 

Wedltu,g dio!ni.es!Jeń z Chalnbu­
mu, w miejscowości Miilllelit w 
za.crl100m,!Jm SiudaJn.ie, 'Z.matr2o 113 
osób n.a skJwtek !Ulltt'uci.a wo<ią. 
IS<tnieją :Pll"ZY'.Pu=enia.. że licz­
ba śm:ierMl!Jnydłl <l'fiair zwię~y 
19i.ę. 

Do M!ilJLeiit 'UdaJ.a się ea>ec',jaiLn.a 
ek:Lpa leUaimka. (p.a,p) 

Nowy adwokat Ruby'eeo 
zrzeka się obrony 

Percy Foreman, który ki~­
ka dni temu podjął się obro­
ny Ruby'ego na miejsce 
adwokata Bem, . oglos.ił, że 
wycofuje się 7..e sprawy z po 
wodu różnicy zdań między 
nim a rodziną klienta. (paip) 

Leonem Stasi!a:kiem. (pap) Obra.dy trwają. 

Jak uzyskać dewizy 
na wyia.zd do Jugosławii 

Jak wiadomo, z początkiem 
br. weszły w życie pootan<>­
wienia umowy między Polską 
i Jugosławią o zniesi~.niu 
wiz wjau:lowych. Zgodnie z 
tą umową, obywatele polscy 
mogą przekraczać granicę ju· 
gosłowiańską na podstawie 
wkładek paszportowych do 
dow<Joow osobistych. Jak za­
laltwić fonnaJności PQłącz-0-
ne z wyjazdem indywliduaI­
nym na. pOobyt crusowy do 
Jugosławii? Ja.k uzyskać de­
wizy na ten wyjazd? Centra­
la Narodowego Banku Pol­
skiego wyjaśnia w tej spra­
wie: 
Wkładki paszportowe wyda 

wane będą przez Ęiuxa pas·z­
p<l!I'towe Wojewó<lilkich Ko­
mend MO osobom, które za­
mierz.aiją wyjechać do Jugo­
sławii na zaiprosze.ruie lub na 
koszt własny. Przy wy­
jawach n.a koszt własny <lo 
podań o wydanie wkładki 
paszPQrtowej pow1nny być .do 
łączone 7.aświadczenia NBP 
stwierdzające, że posiadacz 
takiej wkładki będzie ,nógl 
zakupić w banku środki płat­
nicze na pokrycie kos:zitów po 
bytu wypoczynkowego w Ju­
gosłaWii. Wnioski o takie 
zaświadczenie można składać 
we wszystkich oddziałach 
NBP, bądź przesłać je pocz­
tą na adres: N31l'odowy Bank 
Polslci, Oddziial Operacji Za-

. granicznych, W al.'S'llalWa, ul. 
Jasna 1. We wnioskach tyeh 
na.leży podać teirmin zamie­
rLOnego wyjazdu. Wni-0eki bęl 
dą p:ri:yjmowa111e -Od 25 mar­
eą do 25 kw.ietinia br. 

Z uwa.gi na =zupłość 
środków, w pie:rwszej kolej­
ności będą uwzględniane 
wnioski członków związków 
twórczych i zawodowych, 
naukowców ;i mlod.zi,er.l:y stu­
diuj ąoej na wyższych uczel­
niach. Data zloźenia Wllli1'Sku 
nie przesąd.m o kolej111-0fici 
jegoo l°'O'Zpatrz.e1n:ia. &lilii o udlz.ie 
leniu zezwolenia. Zerzwołe­
nia. wyda;wame będą na. kwo­
tę nie przekra.cu;a.jącą 45 tys. 
dinarów jug-OSłowiańskich na 
osobę (na koszty pobytu oraz 
przejawów na teren.ie Jugo-
slaiwii). O wydanych de-
cyzjach NBP zawiadomi 
wnfos'kodawców listownie w 
temli:nie do końca ma.ja br. 

Kierunki rozwoju 
usług dla ludności 

Plrooblemy 121Wiąv..am.e z Cl!a1~ 
szyun l1'021WOjem ulS.1ug dJ1 a 1UJd 
IlJOIŚt!i bY'lY ~dlmiotem ob­
rad ~eOOi!m~ p<J$iiedreni;a. 
Kiomi1tebu Drobnej WY1bwóoczo 
ści, ikltlóre od1byJ:o się 23 lbm. 
w WalI"szaiw.iie. 

W :nairad1zie, kJtó,rą p1wwadz;il 
JPI"2l0W!Oldiniiczą,cy K-DWI - Wł'()­
dlziimi·el"IZ Lecho'Wi1cz, wzięli u­
dlział ruus1tępcy przew-0dinkzą.­
cych IPU'eZYidiów IWRN, p,nz.e<l­
s.taiWioiele ce~tra1l s.pólidizieil­
ceyeh i samoirZJąJdlU goopodar­
cwgo rremi1o&l:a o.raz pirzedJS.ta, 
wiciele zai1n.te!I'eSIOwamyc:h re­
soot.ów ~darczych i Wy­
dziallu .ElkorwmiOZJ11egi0 KC 
PZPR i OK SD. ('Pa1P) 

Pod:obne zirustrzeienia p<Jd 
a<lTesem terminu ta;rgów i ich 
ceilowości z handlowego 
punktu wi~a, wysuwają 
również <lziewiarze. Nusuwa 
się wtięc myśl. azy Dlle m&l­
na by wklsennych targów p:ri:e 
myisłu lekkiego O'i-ga.nirrować 
w Lod'Z1i? Odzaerowey obli­
cza.ją, że wtedy lwsrzt ich 
byłby 10 razy niższy i że a.b­
SO!rbowałyby one 5 razy 
mniej }ltd2'li. Dziewtiair.ze t®k­
źe twierdzą, że targi łódzkie 
a.ng.ażowa.lyby dużi> mniej o­
sób („bo do p-0r7,na,Jliia. ro każ­
dy ehęklii'e jedrzie - choćby 
po to, aby Siię przejechać"), 
a. koszty eksrpoo:ycj;i byłyby 
okolo 15 razy mnLiejsze_ Wy­
daje się, że Łódź ma warun­
ki <lo organizowania targów 
czy giełd wi<Jsennych przemy-

IRENA DRYLL 

to 11oskC11le - (l}losna 
W Moslkw.ie od k:!Jncu dali !Pa­

nuje ;piękna., wiosenna pogoda.. 
Nocą tern11>e<raitulra. jes= s.pa­
<ia do minus 10-.12 stqpru., a 
w cią,giu • dJnia. do 1~ sto,p.ni po 
niżej z.er.a. N.iernnieli w sto,li­
cy z.slRR dJOó. są b3IIldrro &loinecz 
ne. 

Podobna pogoda utrzymu;fe 
się ostatnio w europejskiej czę.. 
śd ZSRR. 

Na iP6hloicm'Y1fTI. Kan.l!kaz!e termo 
menry wskarzru(lą ~w stop.ni :po 
wy.żej 2lelra. A w radzieckiej 
Azji środk<ra"ej plus 26-25 stop 
ni. za!kwitly tu już brzoskwi­
nie, migdały, jabłonie i inne 

, drzewa owocowe. (pap) 

Lawina hlola 
zalewa Los Angeles 

Po g'Wal~'Wlll.ydh desrz.czachi 
kitóire sipadly w ostatnich 
dini.ac'h, sbrumien.le blcYl;nilS'ted ma 
rzi eiplyw.a.ją z ogołoconyich pa­
g61ików po1cLmoejsklich, zai1ewając 
szosy i UJl:!ice na peryferiach 
Los Angeles • 

Wielu miel5'2Jk.ańcl>W musiało 
opuśctlć demy. Lu1dn.oś'ć i &tra­
ża>ey wizn=zą na ulicach bary­
k.atdy z woI'ków vvype1nionych 
;piaskiem. (p.aip) 

........ --.:.. ... _ ... __ ...... _ ... ._. ... ___ ._.._. _____________ ... _ ... _ ... ._1>1 ___ ... ._ ... ._._._ __ .__._, ......... ._ ... ._.__ ... , ___ , __ ~'. 

; I ak wiadomo, przebywając wraz z drogą radiową następującej treści Jak wiadomo, roo;ka.zy te nie zo- Ze schronu podziemnego, razem z p••••-••„••••„ ~ najbliższym otoczeniem Hitlera w ultimatum: stały wykonane. Po tych krokach. Barmannem wyszli: osobisty kierow-
Dnia 21 marca 1964 r. I podziemnym bunkrze w okresie „W roku 1939 miianował mnie Pan, skierowanych przeciwko Goringowi; ca Hitlera _ Erich Kempcke, pilot-

zmarł najukochańszy mąż, I ostatnich tygodni istnienia III Rzeszy, Filhrerze, swoim zastępcą na wypa- Bormann wystosował depeszę do Do- lotnik .- Hans Baur, stale obslugu­
~;iebt J 60dzia<lłbiuś, prneżyw- 1 Borma.nn osiąg.mal szczyt władzy. Je- <lek, gdy Pan nie będzie mógł oso- nitza. Ale wysł·ał ją dopiero po trzy- jący ooobisty sam<Jfot filhrera, sekre-

1 go wpływ na węS1Zącego wówczas biście zajmować się s~rawowaniem manej początkowo w tajemnicy dra- tarz g<J•eibbelsowskiego ministerstwa S. t P. 

Wacław Dyla 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 

24 ma.rea 1964 r. o godz. 16 
z domu ża.ł1>by PI'ZY ul. 
Chłodnlk@wej 3la, o czym 
za.wiada.mia.ją. p-0rrosta.H w 
nieutulonym żalu 

ŻONA, SYNOWA, SYN. 
WNUCZKA i RODZINA 

Dnh 22 m'8d'ca. 1964 r. 
7.mart po długich I ciężkich 
l'ierpieniach pne:l:ywszy lat 
83 

s. t i>. 
Franciszek Bocheński 

Wypl'l)wad7-enie drog,ich 
zwłok nastąpi dnif.a. '04. III. 
br. o g<Jdz. 16,30 L ka.plicy 
StareA'o Cmenta.rl!Ja. pny ul. 
Ogrodowej, o azym za.w.ia.da 
mia.ją Pi>grążeind w głębokim 
żallu 
ZONA; SYNOWIE, SYNO­

WE I WNUKI 

1 wszędzie zdradę nie ufającego już urzędu. Wydal Pan s:pecialny <le:kret, matycznej śmierci Hitle!I"a i Ewy propagandy _ Werner Neumann ocaz 
11 prawie n11komu 'm<l!I'alnie i fi'l.ycznie na który obecnie się powołuję, gdyż Braun, która, jak wiadomo, nastąpi- ostatni reichsjugendfilhrer Ax-
1 złamanego ftih~era, stał się niemal uważam, że nai&tąpił moment, kłedy ła bezpośrednio przed ostatecznym mann. Na osobiste polecenie Bor-
1 ni.oograniczony. Był w najwłaściwszym silą rzec'ZJ'. muszę_ za-stąpić Pana ':" finalem. Zamiast byłego wielkiego manna, Neumann dowodził calą grupą. 

znaczeniu teao słowa pierwszym po sprawowaniu rzą<low. Zaznaczam, ze marszałka Rzeszy, Goringa - komu- szczegóły tej wyprawy, jak wia<lo-
1 Hitlerze czł~iekiem. W owym tra- o ile nie otrzymam od P.aina do go- nikowa:ł B-Ormann Donitzowi - fiihrei: mo, zostały później opowiedziane 
1 gicznym dla Hitlera okresie, wszyscy <lziny 24 negatywnej odpowiedz.i, bę- mianowal Pan1a swoim zastępcą. przez zatrzymanych i badanych przez 
1 w podziemnym s~hronie znienawidzili d~ uwar.i:ał, że Pan, Fiihrerze, zgadza Celowo nie zawiadamiając DO- władze radzieckie i w Norymberdze 
11 Bormanna i bali się go nie mil!iej niż się na przejęcie władzy przeze nH:za o śmierci Hitlera, Bocmann li- _ Axma.nna i Kempcke'go. Według 
1
1 samego filh.rei-a. mnie". czy! na . to, iż poziostanie mu dość kh zeznań, cała grupa z Neumannem 
11 Szeptano jednak, ze Bormann, któ- i Bormannem na czele udała się do 
I ry był rzekom<>, według słów Hi,tle- stacji kolejki podzi~nej przy Wil-

: ~irtyJ:i°;i~\~ni~~byl "czJi~~~e za;,~ Gdz·1e· J·est Mart.In Bormann? ~r:~as~~. ~dą:ej=lu~·a t!<>Jw~~ 1 sia<Mości w Mek.lemburgi•i i jesz.cze . • stacji Friedriec~strasse. Następnie 
t jedną w górnej Bawarii, że nad cała grupa opuściła podziemia metro 
tPięknym jezior.em w Braru:lenburgii i wyszła na powierzchnię, posuwając 

1 
zbJudowal luksusową willę„. się da:Iej pod osłoną czołgu typu 

uż przed śmiercią, w swoim tzw. „Tygrys". 
I „testamencie" Hitler, przekawjąc Depesza ta, podpis.ana. osobiście czasu, by po cichu ująć ~ad.zę w Ale przy mości-e Weidendamskim 
I riaczelną władzę wielikiemu adm.ira- przez Goringa wywa.rła na Hitlerze swe ręce. na rogu Ziehgelstrasse czołg został 
I low! DoniłzoWi, mianował Bormanna nie tylko piorunujące wrażenie, lecz 30 kwietnia 1945 roku Bormann ostrzelany przez znajdującą się już 
I „ministrem <lo spraw partyjnych". spowodowała praWie natychmiast wyslaI ostaitniego szefa hitlerowskie- w tych okolicach artylerię :radziecką. 
I Wlaśnie nominacja na tak odlpoWie- podpisanie przez niego .„testamentu", go sztabu generalnego, generała „Ty~ys" spłonął i, według ze:znań 
1 <lzialne i eksponowane stanowisko w w którym władzę przekazywał Do- Krebsa, do dowódcy nacierających na1p1erw Axmanna, później za8 
1 pełni odpowiadała zamierzeniom i nitzowi. wojsk radzieckich - generała Czuj- Kempcke'go, złożonych przez niego 
1 planom B<llrmanna, który wciąż jesz- Bormann natural111de nie ominąt kowa. Bormann prosH Czujkowa o w Norymberdze, Borma.nn zginął. Na 

cze wówczas nosił się z zamiarami okaizji, by również Goringa pogrążyć możliw-0ść „wolnego przejścia" przez pytanie, co się stało z Neumannem. 
11 zawarcia po,koju Ęeparatystycznego z w oczach ftihrera. Myśląc wciąż o linię frontową. Zamierza! w ten dowódcą calej grupy, Kempcke odpo-&t:••••••••ml•••llil 1 Zachodem i walki przeciwko Związ- karierze, dążył jednocześnie do kon- sposób przedostać się do Donitza, wiedział: „więcej go nigdy nie wi-

kowi Radzieoki.emu wspólnie z USA sekwen·tnego usuwa.nia rywali ze który wówczas znajdował śię we dzia'1em". 
Dr. JANOWI KLOSOWI 

z iPOW'Qll)lu ~J śnldlenli 

synka - Jarka 
wyrazy i:Jębokiego W!llPók.rm 
cla. składają. 

ORDYNATOR i KOLEDZY 
z ODDZIALU WEWNĘTRZ­
NEGO SZPITALA Tl\I, DR 

BJEGA~SKIEGO 

1 
i Anglią. swojej drogi. Flensburgu. Kiedy Krebs wrócll z I Do olbrzymiego wzrosbu wpływów Axmann; ekla.dając zeznania. wobec 

t i władzy Borman111a w wielkim &top- odmowną odpowiedzią, Bormann Pk<>- wladz radzieckich, niemal bezpośre<l-
1 W STALOWYM PIERSOIENiU stanowił sprćbować na własną . rę ę nio po zajęciu gmachu kancelarii 
niu przyczyniła się „zdrada" GBrin- i o własnych silach wydostać się. ze III Rzeszy, stwierdził to samo, dO-

ł ga, która, jak wiadomo, nastąpiła Już nazaiiutrz po --~pisaniu przez stalowego pierścienia wojsk raidz1ec- d · ·· t 'dz'al ·am jak ł26 kwietnia; tzn. dosłownie na kilka • 1.1VU> a1ąc, iz nawe wi 1' s ' -
•oni _,,... ostatecznym upadkiem III Hitlera „testamentu", Bormann wy- ki-eh. Bormann ZLinął pod odłamkami pło-
' ,...,~ s·Jal do sztaibu od.działów SS w nącego czołgu. 
I Rzeszy. BercMesgaden depeszę, w której, w „WIĘCEJ GO NIE WIDZIALEM" 1 tu właśnie zacizyna. się właściwa!-... 

! 
UL'l\IMATUM imi.eniu filhrera, kazał natychmiasrt „zagadka Bormanna", której da!S"Ly 

aresztować Gćirilll•ga oraz cale ;iego I tu właśnie, w tym postanowie- ciąg _ interesujący i tajemnfozy _ 
W tym właśnie dniu, we wozes- otoczenie. Jednocześnie wydano rów- niu Bormanna, głównle w sposobie na.brał teraa: niespodziewanie aktual-

nych god.ziniich porannycl't, z polu<l- nież poufny rO"Lkaz, by w wypadku, jego realizacji, tkwi cale sedno oraz ności, (c. d. n.) 
niowych Niemiec, gdzie wówczas jeśli fiihre: zginde, usuni~to Gorin- zasadnicza tajemnica tzw. „za.gad.lti 
już przebywał Cćiring, otrzyma1110 ga.„ Bormanna". STANISLAW JANKOWSKI 

~~~~~~~~~~~~~~~,..,~ .... ~"'~ "'~'.' ....... --,~ ............ '.'~!'-~'.''.'_~~~~~~,~~~~~~~ ... ~~~"'--'~-"'---~----"""' ~"~~-_-.-~_ ... '-
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v· 
Zarzqdzenia a·praktvka 

Włókniarskie „słowiki'' -
Kto coraz leoiei 

Zarządzenie prezesa Rady 
Ministrów z dnia 6 lipca 1960 
iroku naklaida na państwowe 
i spółdzielcze zakłady wy­
twórcze obowiązek orgamzo­
W<l11lia produkcji ch~pniczej. 
Ma ona cel dwojaki: ekono­
miczny (zasipokiajanie pot!l:zeb 
:rynkowych w grupie towa­
:rów drobnych, których pro­
dukcja n.i.e wymaga SZ1CZegól­
nyoh kw.a.l.i:!lilkacji i może być 
wytiwa:rzanla w pomiesz.czen.iu 
własnym dl~) oraz 
~eczny (z:a<brud:nie­
nie nadwyżek si.ly roboczej, 
po'ZlOS'tająoej porza zakładami 
2lWm"tymi). 

. 
go rodtzaju zajęcie... Wpra.w­
d'2';ie w rejestrach urruóu fi­
guru~e 70 wolnych miejsc pra 
cy chałupniczej, ale w dzia­
le chalupniotwa konfekcyjne­
go, dla którego me ma obec­
ni·e S'Urowców. Pooostaje 
więc: 

• albo zająć się energiaz 
nie uporządkowaniem sytua· 
di w istnie,iąeych spółdziel­
niach, prowa.dJLącytil prace 
chalUJPiliczą i ~ :racjooa1-
ną weryfikację za.trudnionych 
tam osób zwolnić miejsca dla 
inwalidek i Obal!'CZOOYCh 
dzi,ećmi kobiet. 

• albo zmienić nieco 
strukturę łódZ'kiego cha.lup-Chalupracy więc to w myśl 

:mrządirenia, iinwalid:li lub ko 
bi ety obairczone małymi 
dziećmi; a Wlięc lurlrz:ie, któ­
rzy :nie mogą być zaflrodn.ie­
!!li. porz.a domem i do tego w 
pel!nJ'm wymiairze g-Odz.in. Dla 
nich p!."Zede wszYStkim wła-
dze państwowe i spó.J:dzielcze 
organizują i roZJWijają pira­
cę chalupniC'Z'ą. Problem ten 
nabiera SZICZególnej oofa·ości 
w takim mieście jak Lódź, 
gclrz;ie pol~tyka z~en.ia 
napotyka na pewne trudnoś­
ci zwia;za:ne z naipzywem na 
rynek ;pracy kobiet· - ina.tek, 
przeważnie bez klwalifi"'kacji 
zawodowycll., a do tego ze 
względu na ich sytuację SO>­
cjal:no - bytową, domagaiją­
cycli sill phlnego za.t!l:udnie­
n;.a,. Ale chałupnik eba.łupni­
kO'W!l nieiróWllJY. I to bynaj­
ml!llieJ nie pod względem pra 
c-OIWitości, wydajnOOci czy 
Umiejętności wytwórczych, ja 
ilro że praca chalupn.icza jeSJt 
na ogól pr-OISta i nie wymaga 
wiedzy potwierdzonej dyplo 
mem naukowym. W czym 
więc k.ryje się różnica? 

Pra.ktykli zMmdniania w spół 
d-Uelniacll linwa.tidzkich nie 
inwalidów, domagano się uka 
:rain.ia wittm'Y'Ch ii. zap!"OIWaÓZe­
nia l>OlrZądku. Tymczasem -
jak infOirmu:je Wydrl.lia2 Pr2e­
mysru - w jednej ze spól­
dz.i.ehld iniwa'li<Wkilch; której 
eelern jest za~ inwa 
Tu:lió'W~ Pl'acuje chałupniczo 
(life. 40 osób Die będ~b ln­
waMdami, osób ml-Ood;ycii :z.a­
ra;bia;jących od 2.697 7Jl Dltie­
s~e do 4.938 zł. plus 
ZWrot k<JISQ:tów am-Oriy:z;acjd 
masxyn sięgający- 2. 700 zł 
miie&ięcznie. 

Jak to si'ę jednak dzieje, że 
uj;i.wrnone w materialach 
tych fakty, tak długo były 
tolerowane pn;ez orga.na lmn­
trolne odpowiednich władz? 
Podobno w stosunku do win­
nych owych niepraiwi.~owości 
:rostały wyciągnięte kon­
SeWweneje w postaci wnios:ków 
admilni5'bracyjnych i slużbo­
~h. O.iiy oka.żą się one do­
stałeeznl\ kMą dla lnd'lli la-, 
mb,cyeh systema.tycznie obo­
wiązujl\OO reb prawa. i zarzą 
dzenia? 

nfotwa (obecnie 85 proc., to 
prace odzieżowo - włókien­
nicze) na rzecz prac rękooziel 
niczych, pros·tych i nie wy­
magających ani nakładów su­
rowcowych od pracodawcy, 
ami maszyn od chałluipmka. 

I wreszcie - gidzie jeSJt na­
pisane, że posiadanie maszy­
ny wairunilruje otrzymanie pra 
cy przez chah.bpJri!ka? Czy nie 
prościej i ·taniej byłoby, aby 
spól~e1nie wydzieliły z 
własnych funduszy kwoty na 
z.a,kup maszyn do produkcji 
chałupniczej zamiast wypła­

cać as.tronomiczne kwoty cha' 
luplllikom z !l:acji amortyzacji 
ich wllllS!llych mządizeń? 

Jes•c.ze niedawno poka:in.a czE",ść tych chlO{>C6:W .,.zb~jała 
bąki" po uJicaeh. Teraz zaś śpiewają coraz lepiej l juz 19 
kwietnia. Joozianie i nie tylko !odzianie, usłyszą ich w. Hali 
Sporbowej podczas urOC7-ystośct z okazji Dnia Włókniarza. 
Ponad 100 '"°""°bowy chór chl<>J>i~y ot-OCZOnY Jest troskU­
wą opiek~ :r.e stl'Olll.Y władz ZWil\zkU zawodowego Włók: 
nla.rzy. Onegdaj c.hłopców odwiedzili: członek P:rezydimn 
ZG zw. zaw, Prac. Przem. Wtókiennlczego, Odzl~o 
i Skórzanego - Grabowski t J>l-zewodnicząca ZO tegoż 
związku - Anna Mroczkowska. W każdą niedzielę 'bGlwjem 
w Międzyzakładowym ]){)mu Kultm'y przy ul. Słe1H~j 
zbiera się cały chór ćwiczący w dwu grupach: tu 1 w Klu: 
ble Wlókruarza przy ZPW Im. Lukasińskiego, a.by Gdl>yc 
próbę pod kierunkiem Jana WoroszyJly. 

ChJopcy i ich· dyrygent maJa już na _.olm kornoetl& ~ 
ka sukcesów: występowaJ.i m. in. w Palaeu Ku2turY i Na­
uki w Warszawie I w Fłłharmonii Lódzkiej. W pr~ ~ 
maga także komitet OJ>iekuńczy wyłoniony !lpO!łród IJOl!rm· 
ców. Znaczenie wych~waw•C'le tego ~ju ~~ 
rue wymaga chyba komentarzy. wa.no w1ęe bY ....,.,.....,.,b 
lnni l'OO>liee za.interesowali się tym .ct.órem, któr7 w dal· 
szym ci~u przyjmuje zapi5y chlopców. (jp) 

·K. WYRZ. Foto: L. Ol~ 

Przed Międzynarodowym Dniem Teatru 

Niewidzący nadzór 
Materiały zebrane przez: 

Sytuacja, jal~ llllie od dziś 
istnieje w lóOZk!iJm chruuip­
lllictmrie przynosi podwójne 
S2lkody: dawrgan:irzru;je :rynek 
pracy, lelkceważąc jego istot­
ne problemy oraiz podważa 
proporcje w dzied:z.tnie pracy 
i. pła-c:i;. (Zwiróćmy uwagę na 
zarobki eh~ k.t,órych 
$redlllia J?l•aca w troku ubieg­
łym wyruoo'Ła w róimydi pio­
nach od 5.251 zł do 23.000 zł 
miesięomie). 

Wiele komplementów dla scen łódzkich 
e OTO INZYNIER-CHE-

wspamniainy już Wyd.zdał 
Przemysłu zaswiel."ają Wie-
le inter€19Ującycli Jri.czb i przy 
kladóW, staJnowiacych bo@aite 
źródło wiedzy o akbualinym 
stanie ~a w Lodzi. 

M1K, z upo.sa.żeiniem mie'Sięcz 
nym 5.250 Z:Z, ;,d<J.r(l)IJiajqcy'• 
sobie pólef:at,ol/,Do 1Prac4 cha­
lupniezą jailw... dJruloo:rz ety- -------------

Jciel.e'k za sileromm.ą S'U·mr.ę Cen a 1·n1·c· t a 
2.100 zl miesii:c=ie; phis n Ja . JW 
;;:fD'f'Olt kcisl'tów a.mortyzacji ł d k h d .sprzęl:'U w wvsokości 3.500 zł. ó z ie ' stu enłów 

e JEGO :ZONA Z<llt'MJ411:ic 
'l?a w tej .saniej instytucji 
prowadzącej pracę chalupni­
czą., której zarob<ki ja>ko cha­
&Dpniczki 'UJ1'llz ze zwrotem 
k,osztów anw1"tyzacji urz.ądzeń 
(tych samych, 114 których dru 
kuje etykiebki mąż - inży­
~r) sięgają mieis. 10.000 zł. 

e KILKUOSOBOWE RO­
DZINY zarejestrowane< jako 
ckah.amiicy, a de facto ci/.W114 
ce zys•ki z '!,Olasnycih prZed­
$iębio rs tw. 

9 CHAŁUPNICY PO-
TENTACI, o.si4gającv za 1Wi­
pros.tsze i lelokie czynności, 

Przy tym istnieje 'klż i zja 
Wisko kirańcowo :inn.e: płae 
za.niżaaych. P.rzyceyną tydi 
ositatindch jest !llii.e:równom.ier­
ny II'02ldrz.iał pracy dla chałUIP 
flików o.raz tr:.aktoMmie przez. 
nielktórych z nich pracy cha­
łiupn~ jaklo wy.godnego 
szyldu d'la f~nych doc 
chodów z innych :Dródeł. 

Co dalej? 
W chwind obecnej (jak jn­

farmu~e łód!Zki Ult'Ząd 'zaJtrud­
nienia.) 300 kobiet crrekia na 
l>Meę. ~de :na pracę 
prostą., nie wymaigaijącą kwa­
lifikacji zaiwodowyoo najchet 
niej chalupruozą, 'Ba, al~ 
skąd wytrzasnąć d!la nich te-

.2:1JJTOl>lci; pr.zewyŻ'SZO,jq;ce W 
dwoójna.sób pensje WlJSolw 
1cwa1ifi.Tcouxmych fachoWców 
'IO 'PTzemyśle. 

Dziś w Filharmonii Łódzkiej 
e ... I SUB-CHALUPNICY 

Wj/najmowani przez ch.alur.mi~ 
Mw - potentatów, po·b:erają­
cych gros ich zarob17Ww, a 
kaptowami graityfifkacjlllf1!.i z 
't1,Jtulu zwrotu kosztów za 
ur.zqd.zen ia, których w ogóle' 
c i . Pierws.i nie posiadali. 

Kryty-cznie ocenić należy 
także tryb za trudruani a in­
walidów. Sprawa nienowa i 
n iejednokrotn ie PQI'Us.zana w 
p rasie. Jeszcze pare lat temu 
w skazywano na · szkotlliwe 

Witold Małcużyński 
Najwięlosrzyttn ?l.i.~'Wle wy 
~em ikrulttUJrainym tygo­
dnia ;pil'Z~ego będzie 
w Lo>dZi 'WYS'tEW. WieJ1kiego pia.ni 
sty polsk.ieg·o.1 Cll<ElSizą.oog<> się o­
g;romną sla!W~ na eai!Y1111. swie­
cie - Witolda. M.aleuzyńskiego. 
Na.Jeży ża1lowac, ze w naisri:Y'ITT 
mieście airtYsta„, ~tąPi t~iJ.ko 
J<!<de n rarz: - u'Z:l (W'toorEik.) O 
godz. 19.30. 

W p1'C1g:ramie ~ WiW'ld.a 

Maaouriyń<Sklego :maQdJude się kon 
eert fortepian<>Wy nr 3 d-mo!I 
Sergiu11Za Rachmaninowa. kltóry 
a·rtysita wykona rz: orkiestrą FU 
ll'.'lll'lllOltid Lódrz:kloaj PQ<i dy.rek­
C:J ą Stefana Marczyka.. Na tym 
ze koneetreie O!I"kies.tra wy!ka.na I 
uwerturo: koncert.ową Ka.rola 
SZYIWlnOWS".<iego, któTeg-o Z7 
rcczm1ca śmlerei ;przypada alku­
rat 2l9 malt'ICa, 

Teatry łódzkie cieszą się pelnym poparciem władz 
i sympatią pUibliczn00eL O ich bieżących ooiągnięciach 
artys·tycznych relacjonuje prasa łódzka - konsekwent­
nie i na ogól sumiennie i życzliwie. Warto by jednak 
ocenę jej skon.frontować z opiniami kry-tyków ocaz re­
cenzentów pozamiejscowych. Nadarza s-ię też ku temu 
sposobność, aJoowiem lllieda.wno odbyła się właśnie w 
Lodrzli wyjaizdowa sesja. Klubu Krytyki Teatralnej SDP 
z udziałem ki\lkunasłu rooenzentów i teatrologów, repre­
zootują,cycb pra.sę z mnyeh regionów Polsk!i. 

Nasi go.5cie mieli możność 
obejr2eĆ przede wszystkim 

' pięć następujących sztuk: 
„Ozer-woną ma.się" GheldeT"o­
de'a, ,,Malate.<;tę" Monther­
lanta, „;Ka.taki" Wincelberga, 
a także „Jntro Berlin" Wła­
dysława Orłowskiego oraz 
„Golema" Z. N ienackiego. O­
klaskiwali również Józefa Pi­
larskiego, który w czasie 
swego jubileusz.owego święta 
wystąpił w roli Przewoźnika 
w „Mi>ście" Szaniawskiego. 

Trzy pierwsze z wyżej wy­
mienionych sztuk -z;osta~y nie­
zwykle p<nytywnie ocenione 
przez nas'Zych gości, zarówno 
w kuluarach teatralnych., jak 
i potem na łamach reprezen­
towanych przez nieb pism. 

W piątym nume!l:Ze dwuty­
godnika „Teatr" ukazała się 
wyczerpująca recenzja o 
,.Czerwonej magii". Maria 
Cza:nede oceniła zarówno 
bardzo wysoko. wartość samej 
sztuk.i, ja:k i jej aktorską in­
terpretację, pisząc m. in.: 

„Tadeusz Minc oszlifował looź­
dą sy.t1Mcję, kwestię, reakcję 
i gest aktora z godną UZ'IUtnia 
artystyczną inwencją i po­
myslowo·ścią (za tę jedną pra 

cę naileżq mu st.ę szliry 'f'e­
żyse<rs.kie, których, jak .rię 
zdaje, do tej pory nie zdo­
by~). :ZyWio/,oowość i swobo­
da, z ja.k.q poruszają się ook­
torzy, jest tu wyraźnie 1łję­
t4 reżyserską dy.~cy.plin.ą. 

Najbardziej ekspre.syjna, re-
nesa"rMOU>o bez.ws·tydna ł 
śliczna był.a w roU. SybUli 
Ha.lima Machulska. Wszy&·t·kie 
przywary Hieronimuu.i i swój 
da niego slx>su11.€1k wygral z 
poczuciem hllimoru Zygmum: 
Ma.laws•ki; chara;kf:errystyczme i 
bardzo plia.st ycz1ie pastacie 
mnicha i żebraka zag.rai/.i 
Zl'Wte·l i. Misiurewicz; Ma­
chuLS'lei.; choć nie stn.vorzo.ny 
do tej roli, z wdziękiem o­
kradał Hieronima z 10dizię­
ków żony i ze zlot:a", 

Jacek Friihling, omawiając 
w „Trybunie Ludu" ,,.Kata­
ki" st'hier<lzra na zaik<>tkze­
nie: 

„W Teatru Powszec-hn11m 
sztulc.ą zaopiekował się pie· 
czołorvicie inscenizator i -re­
ż11ser, Roman Syk.a.la. Na tle 
pomysłowej i cieikiawej .<>ce· 
1Wgrafii Mariana. SW.itczaska, 
nie lę-lcają.c się jasklrawego 
realizmu i mocnych efektów, 

..-'----'-~-----~-----··-~-------~---------------------------------------' ~ Według_ sliwierdzeń pr>ezesa vdd::fra..- Nędzę od-oz.uwają me tylk<> Murzy- f 
~ w "d ł d ł.u sto'-'iiair2ysze~1a spokozno-dobro-- 1!1Ji. P•-ezydent Johnson, który v.rypo- ł 

l 
li m o fJ" o u czyn?ego - Le~1!1'a Pe rnnera . . ża·::l1I1a z wiedzi:l.ł walk~ nędzy, ocenił. u; w i 
ji ~ !l:O~= . otrz~u3ącyich ~ . zasilki n.ie Sta.naeh Zjednoczonych żyje l)oni:i;ej 

moze_ się Z?- ru~ utrzymac i powszech- min!Lmaln:vch warunków utrzyma.:nii,., 

k • bf• • t ' • ne Jiest i:u~w1a1ru.e dzLeci, a ro- - 9.300.000 rod-z.i·n, tj. 1/5 ogóht lud-

w r n! u o I OSCI clizi:ny .gotU.Jq tylko jeden ;posiłek nośeti USA, z tego około 7.300.000 
(..a <l.1z:1oanrmie. „Wsiz;ystko co. po:roetaje rodz:iin - to biali. Nędz.~ cierpią nie 

f „ t~Y'm • społ~ue • wy<ll2:J.edzli<..-zonym tylko WllI'obotni, który<ih je.st 4.~00.000, 
ł °'"': 1~~ - to ~ac na. rogaoh ulic. lecz i m •liony częściowo ~'2T-0<bot-

l 
~io~rue1 ; spol~stwo Je.st _wr;•!rzą~- nych. ~tnieją całe olb~ymie pola· 

Po g waltown ym alarmie amery- sta w .''rn'€lJ:'"Yce, k.tórz:v żyją z :ziasił- 15~1':łm:-V:.(lcloo.1oseią 0 ~n~~.1 hCZJb!e CJe k.raJu (tzw. Appa.lach.1a - od Ala-
k;i.1~sk1cgv t yg(}dir::f.ka „Newsweek·' ków, wyillosz.ącyClb ok. PÓl dolaira cz.y K'h dlziev:~~~ ~ C'l•azy - kon- bamy na 1>0łucl.r;iu: PO ~hio ~1a p()l. 
:t. luV.-:io br., w którym pism.:i zwr a- • clziernniie na osolbę. Za te P<ioniądze. N1eSWOJ,.. rapOi! w:s Permer. IIlocy) o s~go1nie duzym natęże­
ca}o_ uwagq na t>Oglębiają,ey sję g!ód można kupić filiża'llkę kawy z ka• na tora wz. usza to '_Vidoozme guiber-- ru~ bezroboo~, . a•nailfabetyzmu, nędzy 
w&rod mili-0nów 1>bywateli t.eg0 kra- n.a0<ką w tanie j jadlodai:n.i r<.·botni- dziadu K~era, ~1 clyrektoca wy- m1e32lkaniowe1 l<t<l}.. a w San Frain-
ju ni ~przebrane.j obfitooci, zabrali cz.C,i. w li<SJtopad.z.ie ub. ·roku l(Uber- rum~noeop; . spo,eoz:nej _ opasl-eJ?o . i cisco co:l:zi>enrnie rane> 1500 osób sl:aije 

. r.lo-s k()1·eapon c.e1nct p 'sm ang1-elskioh, na tor ~.•a.nowy Otto .Kerner <:<l<f'Cyclo- nie ten ir~;n;::..er.- ; Swa~k~. S~?l- ~ og-O!llm . po ~lamą :ll\l~. która 
~arz:u-caiąc &Ze<reg wla„IJlYoh spostr=- Wa.!, :ie ze dużo pi.e<n1ę(J7.y Wyda.ie się laniu ra..-1 ? .k1 n .~ ,i.1 a.Je '!" du I ie- Jest dla wi.eh1 Jedynym po.s1lk.em. 
~n i . „ " „ t . . d b"ed b . --" kOM!-1 za "!kJ "'· Jlll wyzyc 7,e l>Ol n a.ra. . Jmo.rm •. CJJ .o ym mew1arog-0 - na. 1 nye 1 „, ...,..u s~ • (biennie i PJizeczy istnieją.ce" t:«i; Gdy Studebaiker zamknął w grud-
!'l) m w pr o,qt zwwi.siku. I tak „S.uinday . . . . . _ · 1 n y. n' b rokiti f· b k ooboo • 
EXP'l\:)%" z 16. II. 1964 r. zamieścLł PiJ~!Jetu;ący :ząd.ali .- . OC<o:JiWiścde NIE uu ~th B d ( ~.cy ędi sam O'W 
a·rl.)~kul swe"'O k<l<!'SS <lenta nowo- bezisk:ntec:z.n:ie - a1by rue1\{ltoce z za.pa~ TYLKO MURZYNI w . en s n In .ana) - 7000 
·0~-·'·' 0 „,_ poin · sów z· v-wnc.ści~··ych --··"~ielo•no ~•ę :robot.ni!kńw zn.a.lazł.o się na bruku -
J -->"-'€""e> D t h.w.tc:V Freemaina, poo ty- "·· . v·w • ~ . . •• .,, - bez ·d J • fa- · · · 

~ 
tuk m1: "' '.Głód. któ,.y. srramy A mery• clzy glocl.uiących . Lekairze nue,Jscowi . Orga1n;lzat.~ aikcii pro~s.taicyj.nej T „ w1 o ww o z,ymama mn.e.1 pracy. 
kil" _ '• . : ·a~ h fak . i:>ooają, 7.e ocl.'Wtledz:a.jac chot'Y<"h lub J€19t mur~yns-k:i kiS:iąd7. _ baptysta .n .1es! fa druga Ameryka, Ameryk& 

.i tej d;>j.J . opis~ clia. ~~~~r· L'j. z przyjmują.:: :kth w ffl·OO leclll1icaeh Henry M1t~<ell, któiry oświadczył, że mmonow przygnębiony!'h mud2.i, któ-
f Z <1t1,Y. rue e z nuc 1' - na.patykają ci.ągle na lud.zł mdle- od 25 lał. ~-est w Chicago i n'.irdy :nie ~ ~ .J)Olll.urym świadectwem cle· 
ł STARCZY NA KANAPKĘ Ją,cych. z ~·ł-Od>u, ni~dolny~ <lo P~ wi>dzia.1 w1ę.k.sizej nędzy wśród lud· ~o'"'. ~7'1łiną.cego, najbogatszego kra.-
; ruszama się o wlai:o-1I1ycih siłach. Nic ności. a.ni w!ęoeoi wypadków niiedoż.y- JU SWlla. a. 
I "Dwus.tu g:nriew:nych mężc..cyzn w też c1.z1winego, że w tym mieście wiania - niz w clą.gu ostu.fm.łeb 2 w rok'l.I wy.borów cle:nckicb 
i ot~ni:u s wych ~on 1. dzi.ec;. piikie- g.angsterów typu Al Caipo'11e pe>jawil miesięcy. J?o Chi.caigo naipływaja w staje się oornz .iaśniej~?;e pairtia, 

! 
to" alo w tych dniach &edzi1hę guber- się nowy rodzai przestępstwa Z'\vany 'POSzukiwaruu Pracy wielkie masy która i"' wygra bę<lz:ie musiała 
11 8:~0r.a s tanu Illin.ms.,,;v Chicago, wo- ~,lunch gr.aibb'~,g" . Polega on na tYI?· Murzynów z dalekie.go Poh.id;;ia. Nie prze:Wt•a;Nić program rozr:viązania} 
!~J .c. ,„chcemy Jeś~. · W_YStęp. o;iv~h ze sta~ drmeei pnzy pom~y no;za ma jednak mowy o ich zat.ruclnieniu problemu bied111..ych w Ame'!'"'J<,"le -ł 
'\ 1111 <:n;u 250 ty.suęcy m1eszkancow wymu.'lZll .Ją. od ml~cb - tth pJJe- w przemyslad1 ~oce wyspe~jali!ZO- kończy m~dent Sun.day Ex-~ 
tego drugiego oo oo wie]Jk;ośc1 mia- niądzie iltrz;yniywane na :śniada.nile. wainyoh i ;i.a.1utomatyZOW1anych. :press", " (jl) ~ 
~------.... ---------.... -.... -.---~ ........ _ .... __ , .... __ . ___ ........ ____________ , __________ .... _ ........ 

da.l on widowis./w ź1J'l1Xl'1 zuxir 
te, utrzymane w <WSJlol:malym 
"tempie. Z walną pomocą 
przy.szli mu wyJrorurwcy. Mi­
ch.al Szewczyk jaJoo Amery­
kamim, ma w sobie rozlJ.raja­
jqcą prosvo·tę, na~wność, wzru 
$Zajq.cą chwi!am~ n·ieporad­
ność, prowadzi siwó; m0'1l0lofl 
barwnie„ cie•loawie1 bardzo 
obrazO<WO. C~ Przybyl.a. 
j<11Tw malmnówny J(J;f1<J'ńczyk1 
osi.ą.g.a efelvty, ja.kU/i byly u­
działem wiebkidt a1't vsww 
filmowvch w ok.rem fllilmu 
niemego". 

Natomiast Ewa Boniecka 
("Kuria- Polski") ocenia Z 
entuzjazmem klasę gry, jak~ 
zaprezentował Jerzy Przybył• 
ski w roli Malatesty: 

•. „,zad.em-O'nstrowal oa ak-­
tormoo wysokiej k~'I/; S'tVJ.a,· 
rzajqc syl-toetkę człowiek.a. o 
k~piących na.mię-tnościaich,. 
prawdziwie re-nesansowe; mi­
łości. życia, jednocześnie po 
współczesnemu prze<.i:ywa.jqce­
go swój konfWct nieprzyst~ 
soWllinia się do otoczenia •.• 
Cale przedstawienie stal.o na 
wys•okim poziomie aktonki;m; 
że ws.pomnimy 81.0ietnego Je­
rzego Walczaka w roli pa-
pieża czy Józefa Zbiróga ja­
Tw uczonego Boreello... Wy. 
bitne przedstawienie Mala­
usty oraz bardzo s.tyl,owy 
&pe·k;takl „Czerwonej ma,gii".­
poprawiają nieco sannopo<...""'fL„ 
cie teatromana, zniechęco·ne­
go słaby.mi re-ali.zacja;mi pol­
S·kich sztlbk wspólczesnych ..• " 

Te ostatnie nie znaJazly 
rówmez uzna:nla Marii Ko­
sińskiej („Życie Wa.rsz:a.wy"). 
o sztuce „Golem" pis ze ona: 

•.• „Można w niej od.szw'w~ 
sporo iwteresujących pamy­
sŁów, ginących . jedna•k w po-­
tolcu vrzel.ewa.nych .słów, 11;ie­
prawdopodobnych sytuacji, 
zrnajoryzowa.nych przez: au­
torskie obsesje, przez z!Jrod• 
niczy porząde•k dzvwnego 11,c. 
teru, w którym rozgrywa; się 
lJJkc.i4 sztwki. ;,Gole<m" de>neT­
wuje, zl.ości. . i, o d:zi:wo/ 1>0"" 
ztWa.la wysnuć zupemie inne 
wniooki, niż te, które pod.ob„ 
no sam aut0'1' ujawnia w PTl>4 
gramie„." 
Również raczej krytycznie 

odniosła się Maria Kosińska 
do nagrodzonej pnez MON 
sztuki Orłowskiego „Jutro 
Berlin". Natomiast prasa za-
miejsoowa umies?JCZa ~ 
przyjenmych komplementów 
pod adresem wystawionej 
przez PWSTiF pracy dY?J.o­
mowej „Jadzi wdowy" (w re­
żyserii prof. N. Szydłowskiej), 
a „Most" Szaniawskiego o­
kreślono jako „kawał praw­
dziwego teatru" („KurJer 
Polski"). 

Ta.k w.i ęc w SIUillie Teeein• 
zenci zamiejswwi wynieśli z 
tea.łrów łódzkich wiele do­
brych, a często na.wet bairdzo 
dobrych wspomnień. Swiad· 
ezy to niezwykłe W'Ylllownie 
o pcmGm.ie i efekfacb pracy 
a.riystyC71D.ej naszych scen: 
moment gudny podkreślenia. 
właśnie dziś, w przedd7ień 
Międzynarodoiwego Dnia Tea.-
tnr. M. J. 
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Najpopularniejsze 

w ub. ty1Jodniu 

•Film•Sztuka 
Książka 

R ekJcm:ly powi()(]:renia w ki 
nach bije amerykańska 
„Gwia:zda. SZC'.l"Yh" („P<>-

loma"). Dużą frekwencją cie­
szy l!Ji.ę ai~ l(!!"ymi.nia.l: 

„Krzyk stra.ehu" („Wo.tność"). 

* N ajrw.ięoej lod'Z:ian w ubiie 
glym tyig.od!niu obejrzailo 
,,Marię Stua.rt" w Tea-

trze N-OWym. Na 6 spelcrak!l.acl! 
obeanyoh bylo 3400 wJ.dzów. 
Najwięksizy tłok zano.tOW.ano 
nartJolmiiast w „PowsZ'l:.-chnym" 
na „&om.eo j Julii" (13'.W -OlSÓb 
nu. 2 praedstia1w.i1eni.acll f rek.wien 
c,;a - 99 j)!l'IOC.) i na „Szkole 
obmowy" w tym sal!Ilym tea­
t<rze (1300 wid!Ww na 2 spak­
taklaah). W ubiiegłym tygodniu 
Operetkę odwi-edzilo („Sensa-cja 
w Londy;n,ie") 3200 06Ób, Teatr 
7,15 - („Lekarz mimo woli") 
- 2100 wid:Ww. „Zaproszeniie 
do za.miku" w Teaiflr.zie ,m. Ja­
rnc.z.a Olbejll'Zało 1700 CIS-Ob (3 
spektakle), a „Na·giego krolia'' 
- 1200 osób (równ!eż ;; µraed­
st.aiwieniiia.). 

* S a.tyJ-a prawdę mówi" 

' ' 

. (zbiór polsk~h satyry<:z 
eyoh utworow z lat 

1928 - 1939) - to tytuł książ 
k'J, która bł~-e X'OZJe" 

:szła się w księgairnliiacih w u­
hlegl:ym tygOctrrnu. 

D\lŻY.rn J)OIWodzenrlem ciieszy 
się ZllJCJIWlU Kra1S1ZJe1vsikJ.. a 
WOZJególTuie 2 tomy jego „La­
tarni cza.rn1}ksi ęskiej". •1· o sa.-1 
mo dotY=Y „Unody ż,i;ci·a" że 
r<lllllS.kliieJg. 

(al) 

Nasz komentarz 

Nie tolerować 

T i!.':Zleba obilaklty!win~e stwi« 
dizić. żie z ja.sikrawymi 
(plrZyipaJdJkamd bnail~orób-

stwia w budow:nictiwii-e. prey­
llJ0.'dlkami. które rZJUoa!yby cień 
I'H'. dobrie imiię więk.%<>.<c: bry­
gad budiowlam.yic:h, spotyik.amy 
się obeciruiie CCJa:'aZ l~.i. 
Zd.IBll'Zalją się jedin.ak - ohoć 
isą to spor~ wypadlkti. -
k.~rygodne uchybienia w S'lltu· 
ce budowlainej. Bo gdy p0 5 
tygodimaah od cfuwlili odidam.ia 
do U'ŻybkU. bloku spółd7iielcze­
go nr 230 111:a Dąbrowie, w 
wd.elu mieszk'1llllliiacil peka..ią 
ściain'kli. dizi.ail~ d v.-ychodzą 
z nich pręty zbrojeniowe, 
gdy caiłymi 'Plaillami. odipada 
tymik, gd(y wodla leie si.ę rz: su-

Eksperyment 
w SZPITAL.U 
im. Pirogowa 

Od'Wliiedimruie chorych w sz;pi 
tala.oh, które odlb:yiwa s1e d<>­
tyclJ.ooas diwa m:zy ty.godnriJo­
'W:o, dezJ~je ży~ie S11JPi­
talL OcliwTuedizającY'Ch jest bo­
w iem baa:mio dużo. Na 350 
chocycli .Leżących w Szpitalru 
ll!TI.. Pirog1CJ1Wa notuje sie np. 
do 1000 od!wliiedlmjących w 

dll!iu wlzyt. DYT€Jkcla szpiita­
la, w tr-0500 o obioa:ycb., u któ 
rycll. 2JWYkle po dniach lńcz­
n yoh wizyt lllJOltuje iSli-e z:wyilkę 
garąe2lkri. i gOll'SZle samapooru­
cie, ~ w mi~od:n;ienń.u 
z Wyd!ziałem Zdrowia ekspe­
ryment. który, by<! może, ;po­
zwolri. 11.1!1l!ikJru:le natliaknl od."Mi.e­
d:zaijący-011. 

Z poaząilkliem kwdJeilmfa 

Col!"IOClmie 01ko:lio 800 ooób 
pracujących za,wodJOiw•.> ubiega 
się o przyjęcie na stu<liia 
wyżsre, Wiieciro>J.'OIWe lub zaocz­
ne. Dla ludzi, którzy śwtiia.­
dlt'Ctwo · dojrzałości otrzyma·li 
{h'zied .killru. a m'ęSt,r_, natW1et 
ki.łkruinastu laty, przyg.otowa­
ruie się do egzaminu wstęplll1e­
go stanowi poważny problem. 
Nie 71!1aj.ą Oll1.i zakresu 
materau. nie ma>Ją , pod-
ręczmti.ków, za.pommiP.li wtiie-
le, a nie każdego stać 
na :im.dywidua.Im.e ooucza.~1ie się 
pod okJLEim pedag.o,ga - lek­
cje te są .Zil".es.ztą drogie. W 
te.i sytuacjli illl.i.cjatyWa :OOII'lga­
ni=wanrua specjailinych kur­
s.ów :prizygotowaiwceych prnez 
ZMS, a ściśle - w= Un.i­
wensytet Robotruiozy, r;OOn.a 
joo na.jwyższei pochwa!y. Nie 
wsz.yscy k.aindydiaci na ~iuden­
tów 7Jdążyli dlotyclia.as z.et­
lmąć się z tą fotr!Il4 P.illJUlkii. 
Śwjiadozyly o tym liczne tele­
fony, iaik.ie codlziennię otrzy­
roywailiśmy w NT1J 303--04. 
Aby uzys1kae SZC!'l!egó~mve wy-
i«śni.enia, poprosrilriśmy oo 
czwartkowe spCl'tkan'e przy 
1\;TU !JlTZ>eWCd1niic-.zące!); •) zesipo­
łu do si:xra•w Umwersytetu Ro-

brakoróbstwa! 
fitJu i 2lE! ŚClla n. a kl epiki! piair­

k:iietu s:l.<UŻYe mogą d?>.iieciOl!ll 
ja•ko klodkl:. do zaiba•wy - to 
j.uż !Il.ie mOIŻe być moiwy o 
drobnych uste11:1kiacll.. 'I o j1uż 
jest - Łagodnie mówiąc -
duże niedoipatr7le0llle nil, tylko 
ze stl'Oilly bmrowutitczycb 
LPBW „Dą,browa.", ale i t>alk­
że ze strolny ill!West<l<ra 'DBOR 
Jl i spółdzielni „Osieilfo Mlil>­
dych". 

Tntdlno drzl.iś dzi.'Wiić się roz... 
goryozentu i oburrentini lokaito­
rów if:Je.go bl-O<kru. Rozlg-Oil'y=sruie 
j>E-St tym v•iększie, 2e lokaito­
rzy oaiłymi przecriie:ż latami -
kOOZJtem '\,\~ 0..'ZCJzędza­
li :n.a spóldl2l.iJeloze mi~illde. 

Moma ·b.v byro tego wszy­
stldego Uliliiiklnąć, ~yby spół­
dl7.:.iie1Jruia nie prrz;yjęla do ueyt,. 
ku bloik:u z tak p.n• aiżnym:i 
usterikami. W tzj bO'Wliem 
<".h'Wlili - i to tyilko dzięki 
burzliwej nairadz:i.e zoir~.ani:ro­
wam.e:i pr7jEIZ k<Xmitet hlulwwy 
z ~ironarwcami, 'irniwest<>rem i 
z,a,r.z.ądem spó1d;zi.elnii. „ Osiiedlle 
Mrodiych" - wykonawca sol.en 
P..!e obi-eooje s.z.ybk.te 1.ISUnli.~­
oie śladów swojego brakOTob 
s:twa. A:1e - mecz ja1&nia. -
mulSd to potrwać i n'iie obe.i­
c!ziie się przy tym bez baiła•l'ta 
DIU 'W miesz:k.ailli:aiCJh, już pr7le'L 

l<llkaitiorów poma.10JW1anych i u­
poimąidlloowamycfu. 

. . .J. KRASKOWSKI 

~uti 1#.llf Atm Jo_J·04 

Na naukę nigdy . , , 
n1e· ·za pozno 

botniOZ>ego. sekrelar"..a KL 
ZMS - Feliksa Gand1lra. 

A oto re1aieja z .aLeklócycll 
jego r-O<Zmów z Czy1·e!.ni'.kami 
„Dziennika LooZ>kiego': 

* * " - stucoom, tu GandlTl'; 
- <ny UR prowadzi kurs 

pr:zygQtowawezy do egzammów 
wstępnych na wydział soojo­
loglJi? 

- Nlie, na na.szych kittnSaclJ. 
przygotawujem.y do ~­
nów wstępnych na wYdz. pirar­
·wa, elronomli, biolliogi!1, ailta­
<l.emie medycl.ille i ~ystikti.e 
wydziały politechniki. By<! mo 
że, niektóre praedmioty. wY­
kladaine u nas. przydadzą się 
p.amii do egmminów na socijo­
k1.gię. 

- Ozy każdy z l!iursaill'tów 
może wybrać sobie podczas 
nauk.i d01Wolne pr:oodmioty'/ 

- W zaisadlziie nie. Kw:sy są 
specj.ali.sityiol.ille i p.rzystooowa­
n.e do kii.1€Jrundrow za:nJerzo.­
nvoh stuidi·ów. W myśl te,go 
riie uczymy kam<lydatów na 
poJitec:hndkę biologlii., a k.a!ll.­
ayidatów na aik.ad.ernię merlye& 
~ hlsltorii, gdyż mi.i.a.loby się 
to z zamń.erzonym ~.;ro, przy 
gotowam.iem de> egzmnrl:l1ów. 

- Czy kursy są bezpla,tne i 
kto po.JM>si koszty? 

Miesiięcma op1ai~ wYtilosi 
1 OJ zł. Koszty poo.0\9l uozący 

1się. 
- Czy UR lJl'Owadzt ~ 

doksztalea.ją(Je dl11. ro~m-
ków? 

- Talk. Wyżsre kwahf1ik.acje 
tedmic:me można uzyskać po 

nich powilllind. roaiwać oobie 
sprafWę, żie czasu J)Orostało 

n.iewńie:te i wł:asin.ą pra<·ą mu­
szą nadrobi<! zaległości. W 
'!J[';zymlym rok.u proponuje się 
roZl]Jlocizęaie zajęć .i••;:ż we 
W'l'ZleŚ:ruilu. Pełen cyik]. trwai!Jby 
10 miesięcy. . 

- Kto wykłada w UR? 
- Staramy si.ę ziw.e.a:bować 

do wspólpiracy '!lJBJ.i'WYbitni.ej­
s:zyoh peda.gogów z · łód2:kiich 
szikól śred1nicll. TyJlko ·w rue­
li=nyoh wypaic!Uraoh 'PC)(!11aga­
ia nam asysbeinci wY.iisz:voh u­
crel:ni. Profe.sioa::ow:ie sz.kól 
śoodln,:jch mai.ą wielkd.e dJośwd.airt 
ozende ;i n.ieao dm;ne .. mlooWne" 
podejśoiie do słuahac.z.y. 

- Jak często odlbywa,ją się 
za.jęcia na kursie przyiiotowa.w 
l'ZYJll? 

- Dwa raizy w tyg10tlorillru. w 
g9dzinach od 17 do 21.30. 

- Słyszałem, ze Ul?. zoirga­
nirowat korepetycje dla słab­
szych ue:llniów srdl:ół średnich, 
przygotowuJ":ącyoh się do egza­
minów do.irzał:ości? 

- Talk. Tego rodrzlalju :naukę 
WIP'l'OWadlzńiliśmy w ty<m iroku 
'E'ksperymentann.:e do n.aiszego 
prog;r,amru. Wzięltiśmy IPOd u­
w~ę 2llllBlCZJ!lJe ik:oszfy, jaikiie 
p0!1J0\S!i.ć m'lllSliie1i rodzice. OII"ga­
nizując 'P't"Y'Wa.1ma ;pomoc d1a 
:młodzlieży. U IOOlSl naru:ka k'Osz­
!Ju.ie miesi.ęc11nie 100 zl. Zgło­
SZlel!lJila przyjffiOIWlaJllJe 51!\ w 00-
kretiairiaJC!ie UR 'PilZY u1. Jaira­
cz.a 26, w każdy d'l!ień t:Yogod.­
n.ia. poza solbotą i !l'l!ie<l!zielą. w 
godlz. 17~21Cl. 

Noliował: k.1 
ulrońazieniu silmlenriia w na- -------------­
seym o.środklu 1J["ZY 11!1.. Wól­
czańskiej 55. W tym ty­
~odruiJU za10zynamy :OOWV cykl 
na.mi. 

- Czy UR da.ie 7JBIŚwiladcrre­
nia po ukończeniu za.jęć i do 
CY.:ego one upowamniają? 

- Kaiźxlv z abso1wentów o­
trzymuje zaświiadczerue. o. u-: 
lmńciz1e<rrinl inawe,gio SZJk.01-e:nna l 
m<Y.7..e je doilączyć do pQd;allllia 
Slkl:adiain,€\go w koimiSJjli <!"e;kruta-: 
C".Y.i1niej ucrz.ielnd. , Ab9r.l!W>emcr 
UR maja, pi•arwi.."!Zlerullt".il/10, ~u­
rainie po pomyślnym z,lozen~u 
egzaminów przyjęcia na. WYZ­
szą uC!Z.ielmńę. 

- Jak długo trwa- 1wrs 
wzygot!l'wawczy? _ . 

- W prog;ramach prZJew1du­
je się, że będ!zlie on trwa! 51 
miesii>ę;;.'Y. n;iemniei iesizczie w 
te-i cfuwiilii. oc·gaillliizU.iemy 05tat· 
nie g;riu1py. ZgłaszaclaC"-'. si.ę do 

f 

Swięto Tunezji 
w .... Łodzi 

Si-Odmą, roe2lllli~ 00:zy„kamda. 
Jlli.epodleglości. pnez Tł1inew,ię 
obehodrlliili w robotę studliiu­
jący w ~i Tunezyjczycy. W 
uroczy!S'łiośei, Jctóra. odbyfa, sliię 
w gDU1Jchu Studium J~ 
Polskiego przy ul. Kopcińskie 
gu, udntał W'Męło wieiu mpro­
SZIOlnyeh gości, a m, in. tailcie 
rektor Uł.. - prof. dr Stefa.n 
Hrabec. 

Wieczór uP1Y!D.ąl w semooz­
!•f)j atmosferze. O!;ęść airty­
sty-01ma, egizoty<lZD;a dla. pol­
skich widzów, wzbudziła duże 
za:interesowamm. 

('1111) 

Pouczaiqca prawda 

„Koniec naszego świata" 
N'ilediaJwtrro we F!l".ankrllll'IClle 

n.ad M'6lll01ll, w :zJWiązl'C.U z od­
bywagącym siię tam procesem 
pI1ZleC!i'Wlkto opra.wooon Oświę­
cimiia., wy.śwliietl-011w ro.51al no­
wy polski film Wandy Jaku­
oowskdej „K>llilliec naszego 
&w;iata" wedlug powlcśe>i Ta­
deusza Holuja. 

Fiilim wywotał na Qboelctny•cih 
w.st'l1ZąSa.jąoe wrnd:enrie, wlSlk!rze 
s.z;ając wspornJl1liielnlia o pvtwOII'­
nych zbrodlruiJalch htiiblenx:w.s1kiiie· 
g,o !OOiJimu. 

Wcrroraj w łódlzlk,ion k.iinliie 
„3'tyi1o1wy" odlbyl się pO!kaiz te 
gio fiJmu łliJla · rmprOISrlJCllrllYcl 
człoll1!ków akty:wu ipart'.'i .inego, 
zwdązirowego. :kJul.of.'U['"ail!ltego 
CII'.aiz ZBoWiD. Swziególrne l!i.cz 
ni.e ~bolwamli. byli .pmied 
sta'WlilCli.ele 7JW!i,ąl1Jk.ów ml.od:z.iie­
:i.oW)'cll. I slius:ZJruiie! Film Ja­
kub()fW.sikiie.i 00.reeoiwan.:v ]1€61t w 
pierwszym rziędlllie do tycll, 
którzy ll1liie zna.ją w ogóJe pl!WW 
dy o oświęcimBlkiim o!Jmie, 

Hari wprowadza nowe zasady 
. sprzedaży artykułów spożywczych 

Prerndie!ra :lliilmu „Kmtiiec 111Ja­
szegio śwtiiam" OO!będzie się w 
W ainsJZJaJWie 31 bm. w sali Kmi 
gresowe.i. N atomilast 2 kwiet­
nia wejtdrme Olll na ekran kJirna 
„Mókniia.rz" w Łodzi, po 
CiZ)'ll'Il przienri.esdony zo.stialllliie d!o 
ki.rua ,,Mleda. Gwa!l"diia". a na.­
stęplllliie do LDK oraz ,,Romy" 

Oby u_1Jraa!lo go j;ruk ~wj!Wlię­
cej 1ud1Zli. i oby w:ycią~ęld z 
niego włru.5c!iiwe 'Wlll.i·<JGl<'.i. 

M. 

Ostatnio mUieja z KD MO 
Lódź-Polesie zlikwidowała dwie 
,,rioidzionne'' b.i..-nl>rowni-e. W 
m1eszk.aniu nr 31a przy ul. 
zakątnej · 40 malż.ootkowie Ja­
dwiga i Edward Hejna byli 
ba.rdzo zaskoozeni Wizytą mi­
licjantów. PrzediStaJw:idele wła 
dzy przycilwydli „p.roducen­
tów" na „gorącY1!1 uczynku"; 
znajdując 3,5 l Clepleg,e> jesz­
cze bimbru oraz pewną ilość 
zaderu. Na. poczet grOO:ą-cej 
grzywny i poda.tk\l Od niele­
gaJnej dzialaln•ośc1 g<>S!pOda.r­
czeJ, zal>e'2lpiew<>no taikZe 3 

I książeczki PKO z Wlkładem 
"" pe>nad 35 tys. zl, Warto pod­

kreślić, iż Edwm:d Hejna. ()­
Slta1mło nigdzie nie pracował. 

Przy Ul. 22 Lipca 43 bimber 
pęd:l!ili Zygmunt ('!'j~iec) i 
Czesław (syn) W~llia.lrowie. 
Znalezione> 25 I za.c1e1·u e>rM 
butel!k'i z reswtkami bimbru, 
W obydwu· wyipadlkacll mili­
cja. za.bra:ta. także urządzenia 
s·rużą.ce .do ,,prodwkeji". Urzą 
dze.nia te są bard'ZO prynu­
tyw:ne i brudne, a wię.<: i Pro 
dukt był zaaiieczys:wzonY róż 
nymi substaru::jami nie obojęt 
nymi dla zdrowia. 

l'rokuraitor zastosował 'WIO­
bec „bimbrowindików" areszt 
tymczasowy, grorźą im wyso­
klie ka.ry więzienia, grzywna i 
podatek. 

W bieiącym roku mf1iic,fa 
zlik.widowala. .inż na Polesiu 
w sumie 8 btmbr>oowni, a. w 

Krytyki i docinki 
„,Oznaki wiosny" 

P.rmez caltĄ rziilme w -
:paOO z obu'W:lem - tartlrZalnek: 
ami na lekamwo. Wystarr"czy­
ło :iedooJk:,· by na p!l!Ze<llwi oś­
n w >broc:hę mocniej słonce 
przy1g1ITZa1lo, a talle posa.ulkll.wa­
ne !p'1'ZleZ ktl:ienitów zimowe o­
buwie rm&w &ię ;pCY,ja.w:i.!o na 
wystaw.aioh. Terarz: di1a. ocl1in:ia 

·1· ny; gićfiy ka[enid3mZOWa wil-OSJna Wlplra'W1clrzle n.ad.eSl'Zll'.a,1 a~e jed 
nocrześnie ziim.a am. my§Ii u­
Sitąlp!iX\, tailir.ZaJnikli rzinów miilc­
nęly. AJ!e iza to są j'llrż w dJu 
żyrrn wyiboorze letnie samdaiły. 
Co iPl!'Zez'Clil'ndejsi 1odzi<Ll1lie rza. 

! 
Q>PalbM1Jlą się Więc w ;to o­
oowte t&arz, bo w łec~e nia 
pe~nno bęcl!zie S;>Oll'o kl:OII><>tu 
z Qtrzymam;iem .ta,clny>dh. i wy 
godnyic'h .,airaibów". (jlkir) 

Pytanie i odpowiedź 
- z cz~ zrolb:i!one sa diITDWl 

„O:limp>j,i" IPil'ZY :rogu Piotr­
kow:sik:ilerj i Namumowicw.? 

„Zina.wcy" polWi..ada.Qą., że z 
moo;,ężm€!i brracll.y. „Ladicy"„ k.tó 
:rrz:y się o nie oc!erarją; że z ..•. 
biruoo !. „ <d:P > 

wprowaidrzii. 6ii: tytułem ~óby 
ood'2liiemle OOwti.ed2liJny cho-

· :ry oh (z W'YljąJ!Jkiem leżących na 
<J·dd2iaile pooperacyjnym) w 
godlzilOO!Clh 15-16. 

Jak wykazuje pra'ktyka -
w sklepach spo;żywezy1,11 <izę· 
st.o hra.k wielu artyku!Ó'\v. któ 
re w tym samym cza.~ie za.le­
ga.Ją ma.g.arzyny huri-OtwJ1i. Trud 
no kupić np. nektar truskMV-

kOWy i. br.roskwJ'iliowy, gala­
retkę z crz;airn,ej jag-0dy, czy 
nawet buligaa-ską papir~·kę. Kie 
rownicy sklepów, w oba.wie, 
ŻP- artykuły te nłe „pójdą", 
nie zame.wi.a..łą iich w hurtow.­
m. 

A tymezasem nigdy nie wiia, 
doono, oo na. rynk.u .,d; wyci". 
Dlat.eg0 też bud chce pójść 
na rękę detail1l>Wł i w na,jbliż­
szym czasie wprowaifa;i nowe 
z.asa.dy spnedażY arty k.ułów 
t:LW. mało ehod:liwyeh. Kie­
rownicy sklepów bę.d~ mogli 
w ·-OrŁDaCZOnym tienni11ie 'llW'l'Ó­
clć hurtowni tmva~:y. które nie 
mają po<woo7.e!D.ia. W tej chw.i 
li w Hurimvni m' I sp<>1'Ządza 
się listę a;rtylrulów, których 
le liieinei nigdy .„nie w:idz;i:eli. 
Pomysł - wyda.ie 6lic - srus12: 
n:v i godll1.:v l!Jlłśla>tlJO<Wll.ni11. rów 
nie<l PIVJeZ inin.e hurWwlllie. 

Dzielnicowe konferencje ZMS 
J €Żelli. IPO diwóah mies'.ąoalClh 

próba ta zxila eg?ZiaIIl!ii!l, oodlzlien 
ne wriey1ty w Szpiltail.u im. Pi­
rc~owia zio.sllam.ą utr.zy:maine, a 
rVJIW'et 'WIJl["<l'WadZJi. s~ ie row­
nież li. w ~h ~talach. 

(Kas) 

NAGROD~?PPKKOO 
-~iii, ~,•,w PKO 

Chorzy na czynną gruźlicę 

p~~!.~~~i~ mo~~!ga~?~~rzywl 
ny d!lJa m. LoclZl pny:stą,plll do ny oo wysoilwścl 4.500 zł. (k) 
:!'tO'S<:•Wam.ia ipr.zy;mtl!SU lec:zenia 

(j. kr.) 

W ubiegły piątek, llOOOtę i nie 
dzielę odbywały się na Gór­
nej, Pol-esiu, w Sródmieściu i 
na Włdzewie dz;ielnioowe kon­
feren-cje sprawozdawczo-"wyb>or­
cze ZMS. Stan·e>wiły one d•O<»ko 
nalą okazję do podsumowania 
d<>.rol>ku mloozit!"~Y zarówno 
w d:oiedzLnJ.e ideowo-wycilowaw­
eze:i, jak i ekont>mi>cz.nej. Wie­
le 1tl0ejs.ca w dyskusji poświęoo 
no m. in. realizacji zobowią­
zań podjętych w ramacil czynu 
XX-lecia. 

Na Widzewie np. wartość prac 
do tej pory wykonanych wy­
nosi jnż ponad 3,2 mln zł. In­
teresują.cą i pożyteczną ini>Cja 
tywę podjęli ZMS-owcy z Gór 
nej, zobowlą~jąc s.ię uczoci~ 

s~llbadlnego d!la ciho-ryich na c:zyn 
ną ~liicę,1 ilotóITZY uchyllaJ.ą się 
od lec:zeruLa w ;poiraicllniaioh. Na 
podstalwie wnlO&k.ów z V Pora.dni 
Przeci~\Wliic:z.ed na Ba1!ustach, 
w ctąigu ostanznioh dlni za·brano 
d<> 501P'i.talha. w d:rOO!ze ,porzymusu 
dwóch opomnycti choryich, ob. 
ob. M. M.; J.aJt 40 i W. F.;; lal!: 
2D. Ohamy cl. Od 5'ZeroS'U mie­
s!ęcy n.ie wy!konywali poleceń 
,POll'8Jcllni •rNur.9!Żaj.ąc nie t'Y[lko 
5 wo.Je 0c1Jrow:ie, ale 1 otoczenie I 
n.a. załkiarł;enie giruillleą. 

Dwie przychodnie lekarskie na Dąbrowie 

przym,115 leczenia szpiota;iinego 
st090wainy 'będrzie n<'llCiaU. Opo:r-

Jllll2: w bici. r.oikll rOll.poczę­
ta ZIOOtanie na Dąbrow.iie -
Zaicfuodin:e.i przy ul. Liiteriaic­
kie.i budiotwa Rejo0111ow€i Pa::z;y­
ol!Odmii. Leikair.slkiej, z kltórei kJo 
myistia.ć będizliJe 20 tys. miesz­
k:ańoów. Obolk 3-kioav.iygr.a.cyj­
!Jl€'gio ~emu przycb.o<lm. sta­
nie piaIWliil.on aptieczn;y. W iPTZlV 

-4--D-Z_I_E_NN--I-K--ŁO--D-Z-Kl--m-,-. -7-2--(5-3-81) 

chodmii zm.aijd.ą [pOl!Ilil.eszc2l0Illiie 
g.a,,b'.nety ogólne, pracoWlll!i.e 
a.i'lllllityCZll1Je i rentgiem. 

N:i!ad>a·~lro .Przychodni Rejo­
nowej. w p;rzYISJZlłym rdm zibu 
do•.>,l'llil'Ja .zmstainie µr.z.y ul. Dą­
br.owsk:i·ego również 3-k'Olll.dy.g 
nacyj1na. ObwodOWla Pr7.YClrod.­
lllilla ~a z apteką i sipe-

dzień p.oprudzający IV Zjaw 
PZPR czynem społecznym, w 
którym weźmie udział 10 tys. 
mfodycli ludzi. 

P-0·dezas konferencji wybran<> 
także nowe Władze dzielni-cowe 
ZMS. (jp) 

F. Tozzi - spru<Iany d001 i 
inne utwory - PIW, zł 18. 

Wyb&r utwO<t"&w włoskiego :p! 
sair.za, joon.ego z :Preku:rs-0·rów 
now-0czes:nej pc,wieśo1 PSY'Cholo­
gi=e'.1 we w~o~.reci: (1663-1921(}). 

A. De saiJnJt-Exupery - Noc­
ny Lot - P:tW, zł 20. 

wznowienie dwu o-powiadali 
lótn.iczYch pioca znane.go pisa­
rza :fira'IWUJśkiego (l!!OO--JM4). 

K. PrW!ZyUk!i - Opowieści -
PIW, zł: 24. , 

wyiJ:xXr Oll>OWialdań rz tomu 
,.,Tr.zym.aście QPOWieści'!. i ·„Ka ... 
ra.bela z Mes.chedru". Utw-0:ry 
przeclista'Wiają :p.rzeżycla i dzieje 
żo.łni~ polskich na fr-0nitaeh 
n wojny św.iaitowej. 

J. Hus= - Nowy wybór 
wierszy - Wyd. Lódzkie, zł :ro. 

Zbiór Wlex&.zy ~O 
rPOOt.v lódrt.k.iego. 

ub. roku WYdzia:l Finansowy 
wymierzył'W tej dzłelnl.cy bim 
browtn:ikom podatek i grzyw 
nę w łącznej WY\SOkmici 180 , 
tYfio :d. (jp) 

'.Foto: L. Olejni!C!zlak 

.Krew dla chorych 
Współpraca 

Obrony ~aju, a Szpitalem 1 

Wojsk<:mym w Lodzi trwa 1 

od kilku lat. In.fonru>waliś- 1 

my już o praekazaniiu kwia 1 
tów dla szpitala orarz o ak-

~~~~~e.sal o~'t ł~ 
z iilldcjatywy ZW LOK, kur~ '. 
satnoi. Z ośrodka mlroJ.enia I 

motoooiwego w liczbie po­
nad 40, oddalli. krew dla 
Szpi<fiala Wojskowego. Jed- , 
nocześn.i.e apelują oni do -
sluchae7.y innych kursówl ł 
motorowych, a;by róWltież 
włączyli eię do akcji spo­
łecznego krwiodawstwa. 

- (jrp) ; 

„Koniki" wciąż żerują 
WydawaWiby się, że wzra,­

staj.ąca ilość a(pa:rMów tele­
wiz11inych w na.szyoh a.o.. 
maoh umo\Żliiwi la'twie':ilSze 
Zdobycie biole·tów d-0 kima i 
że w związlou z itym powoli 
zinilk.nie ilntrań:ny =wód ,,ko­
nillva" kinorweigo. Ni.etsit;ety, 
prailctyJva wylvazuje; że jest 
11-i.eeo ina.czeij. ,,Koniki'~ nie 
ty'/Jloo .kM'zcze gr-ują, CJie 
s.ą coraz lepi..eij ;,:rortga111i.zio­
wani" i bogatJsi w... do­
świackzenia. Wyk1.11py·wali 
nieimal całe ~eoam.se na „Pe­
chowca na pre'1'U". Obecn,ie 
Że1'1Wją ma ;,Gwieździe szery­
fa". Za. liiJ.eJt 12-.uotowy żą- ' 
da;.ą 35 ;il. 

Jed.M z naszych CzyU!olm- , 
kóuJ; który Za'WW'aiżył, jafk , 
dwóch ,„Tco11iilww" stara się 
.s.przeidiać kUka biT,eotów, na­
tych,miast Z<M>7'armowa/. Po­
goto:wiei Milicyjne. Kiedy 
mUicjanci przyjechali po 
6 minwtach - ch/,opcy, z 
których nasz Czytelni•k nie 
spuszczał oczu - nie mieli 
j'UŻ ani jedtnego biletu. 

Wydaje się nam, że gdy- , 
by milk:ja bardziej się in- ł 
tere:sowa.ł.a. kinami od s.tro- ł 
ny ait:rakc-yj1'/Jości filmów, i 
moogl.aiby z góry prze•widzieć, 
gdzie będą szczególnie gra­
.sować „.Twnilki" i prz.eciw- .ł 
działać termu. Ale pomóc ~ 

. muszą t uczciuri wi.cfzowie. ~ 
. (al) ł 

~~i 

- Popatrz, fuż datWno po 
olS'f:atJkach, a ten clwdzi 
Je:=ze w prze•branint! 

- W żadnymi prze:branvu; 
po pr-0,stu jaikiś „dO'WCiipny" 
•kierowca opry:s'kd mni:e 
biotem! 

®i;~liftt.oAKcin 
c. z.: WystaWian.ie śmdecil. 1 

różnym przedrrrui.otów d-0 ws.pól 
nego korytarza, jako niezgodne 
z pirneą;!o;a111u sanlta~nymi, jest 
niedic>mvolone. Komitet d " moiwy 
sIDSIZ!lie Więc .żą,d.a od Pand. 
1.IJSUlilllecia. ·Wliaicl.er ·i ~Yi!llkt. 



1111m11111111mmnm1111m111mn1111m1mm1m111111m11111mm1111mmm111mm111nm111mmm111mmm11nmmm1mmm111umnnmmn 
~ . = 
§ ~ 

I „. n do~ I 
S T O Ł Y 2 - szuflad owe 

w cenie zł 700.-

z okleiną dębową, blat o wym; 

120 x 60 cm, k:ryte płytą piłśnilQIWą 

laminowaną, nadające się do uży.t-

ku biwrowego i mies:zik:alinego. 

I SZAFY do ubrań roboczych _ 2-ch-Lwiowe. I 
§ (INTERNATOWE) gruntowane far.bą olejną. § 

i w cenie zł 620.- i § § 
= = 
~ dostarczą w każdei ilości bezpośred.nio i 

LODZKIE ZAKLADY DRZEWNE PRZEMYSLU TERENOWEGO 

w LODZI, UL. WIGURY 4/6, TEL. 273·95 

LUB ZA pO$REDNICTWEM 

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A HANDLU MEBLAMI 

w LODZI. UL. MONIUSZKI 11. 

D r SIENKO !I a1 a 
ch<>rób Slkórnyoh, wene-
cycznych 16-18, K:Lliń-
ski ego 132 3943 g 
Dr NITECKI specjalista 
chorób skómyeh., wene-
rycznych 16-18. Kiliń-

1&k1ego 82 1467 g I KOROillSKA Henryka le-
ka= g:!!nelrolog pr-zyjmu-
Je poniecl"Zlalk:L. czwairtk:! 
17-18, Zielona 16 
Dr ZIOMKOWSKI - spe-
C'jallsta charól> wen ery cz 
ny chi &kórnycb 1.6-19. 
Piotrkowska 59 1484 g 

Dr MARKIEWICZ spec ja-
lista chorób skórn:vch j 
wenerycznych; Piotrkow-
ska loo-6 3682 g 

ROŻNE 

NOWOCZESNY Krój cl.am 
skl.. d'Z!ecięcy opanujesz 
pod gwairan.cją opatento-
wanym wynaJ.azkiem mi-
strzvnl Mechlińskiej. Na-
wrot 32 3058 g 
PIES beirn.alIXiyin pirzyiblą-
kal się 1'l marr<:.a. Ode-
l>rać m<Yi;na Z.gie!'Slka 80/9!1 
(w . ogrndlZie) 383[ g 
KRA wiEc - pr.zyjmude po 
praiwJci, rąperacje. PiOlbr-
ko wska 19, Woijc!echow-
ski, popo:zec7>na oficyn.a, 
pa;rter 3l!IJ.2 g 
CERUJĘ airtySJtyicznie gair 
d<>-"'Obę i dywany Pa.wli-
h"'Owska. Piotrk.o•ws.ka 94. 
Tel. 247-70 3795 g 
WSPOLNIKA z g-0tów1{ą 
p J?SZ.U'ku1j ę. Of:irty ,.,38-06" 

mtłllllllllllllllllllllUllllllllllDlllDDlllDllDHDllDllDllUlllDllllllDllDllllllllllllDIDDllllllDllllftllllUlll,!!_ 

i CHCESZ MIEĆ SPOKOJNE ŚWIUA? I 
~ Usuń natychmłasł wszystkie uszkodzenia w urządzeniach ~ 
5 wodno-kan„ centr. ogrzew. i gazowych. § 

I~ 
! 

= = = TELEFONUJ: 549-56, 509-23 = 
~ SPÓLDZIELNIA PRACY „S LU SAR Z" ~ 
;:: LODŹ, UL. GNIEZNIERSKA 24 § I REALIZACJA szyBKA I SOI:.IDNA. 97/t ~ 
fi1111111111111111111UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllif 
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MECHANIKO W 
ItADIOTELEWlZYJl'il-YCH 

organizuje TKWP. 
Zapisy w poniedziałki, 

wtorki, środy, piątki 
godZ. 17-19, 

w Teehnikum Energe· 
tvcznym, Skrzywana u. 

INŻYNIERÓW MECHANIKOW na stanowi­
ska konstruktorów, inżynierów i techników 
mechanj,ków do technologii, inżyniera ob­
róbkii. cieplnej, strugaczy metalowych, wyta­
czarzy, frezerów, tokarzy i szlifierzy do szli­
fowania płaszczyzn, walków i otworów, szli­
fierzy do nairzędziowni do ostrzałek, gwin­
tów, , ,otworów i walków, tokarzy frezerów 
do narzędziowni - zatrudnią Zakłady Me­
chaniczne im. J. Strzelczyka w Lodzi, ul. 
Wólczańska 1'78. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, w godzńnach od 7 do 14. 1072/k 

PRACA rozpoczyna kursy 
Zamówienia od osób prywatnych na MEBLE NIETAPICEROWANE przyjmuje zawodowe, amatorskie 

i rowerowe 
Ilf PR.ZET ARGI IJI 

ZAKLAD USLUGOWY LóDZKICH ZAKLADóW DRZEWNYCH POMOC dla dtieck.a na 
staile p'O'brzeb-nia. K.aspr.L.a z dniem 1. IV. 1964 r. = PRZEMYSLU TERENOWEGO w LODZI. = .::1ka:::_64=a~-=2.9:__ _ __, __ --: Zapisy w Ośrodku 

„STOLART" Spółdzielnia Pracy Przemysłu 
Artystycznego w Lodzi 

E UL. KRASZEWSKIEGO 26, TEL. 440-50, .· § POMOC domowadotl'.zech = = d0<rostyoh osó'b potrzeb- Szkolenia Motorowego § w godzinach '7-18, w soboty w godz. '7-16. 1200/k §_ na. Bum;ka 20-8 4085 g w Lodzi, o g las z a przetarg na wykonanie instalacji 
- POMOC domowa potnzeb i - g p ł l p od 
=lllUllDllDlllllllUDHlllllDllllllDlllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllUlllllllllllllllllHllllllilllllllllllDlllllfii na. La.glewndeka. lDfl od ul. Piotrkowska 183 ~-~ 11~.y~~~m~-=egJ·a 0 d:~glą~~ :~:rz; 

przy ul. Pabianickiej 119/131, 

Ili 
godz. Hl 3866 g · odz 8 _, 

KILIM 3X2 m (wzór tu- CZĘSTOCHOWA - cen- 1 UCZENNICA do .p;:-aili!li codziennie w g . spółdzielni w dziale gl. mechal!lika. w prze-

Ili OGlOSZENIA DROBNE reckI) spnedam. Stoki, tmm - piękne dwa po- chemiczmej potrzeona. - -20. 1163/k targu mogą wziąć ud.ział przedsiębiorstwa 
S:x-zYlto'Wa l4 m. 14 . koje zamienię na pod<>·b FnmctSIZkańska lllla, teL Jllllllllllllllllllllllllllłllllllłllllllll państwowe, spóklzielcze, nieuspołecznione i 
ZYRANDOLE,-adm.kiety, ne w Lodlzi. Ja;rząbe:k, ~54~iii;-8~1._________ 

1 
osoby fizycz.ne odpowiadaJ·ące ustalonym wa­lampy podłogowe, bil\l!l'- CzęstOOllowa,. DąbroWl.Slkie „ 

kowe, pó.bkl. do lazienelk., gc 12 4100 g ~ runkom. Oferty w zalakowanych kopertach 
Cl !'RASĘ ba•J.a·n.sową ręcz- nowoczesne ~r-y do fi- DWA pokoje z kuchnią, R kia mą prasową ,• należy składać w za<r?<>dzie spółdzielni w NIERUCHOMOS ną i Wiel'ta.rJcę stolową ......... e • . ...., 

-
;.;.;;_ _________ kupię Ofet'ltY w389<i" Btu ranek,. w&zki dzieclęce b<l•lkonem i ogiroo w Cie t terminie do dnia 31. III, 1964 r. Otwarcie 

ro ó~1osreń Piotl11<.ow- poleca JairewJ.cz L6dź, plicaJCh zamienię na po- k ert n t · dn" 3 IV b od.z 10 OGROD OWOCCIWY (przed Ska 9t' 3896 g Obrońców StaU.n.giradu 37a kój rz kU<Cih<nją w Lod!zi • op as ąip1 w lU • • r., o g . . 
mi'e' ście. P.a.b~/0 „.:i-adlbua: GITARĘ el-ektryozną (w (da'W!Il1ej Pio1mkowSka $) - Pa.biaaticaeh. Wi.ad-0- szybko .

1 
wygodnie I Bliższe dane dotyczą.ce omawianych robót 

ia y su.ę 111a ..,..Q....... Kosz od m<>l>Ocyik:la . ,Ja mooć Ciepl.iJoe„ Ul. No- li I uzyskać można w dziale głównego mechani-<l~~laine · taario s,pr:oodam. dobrym . stanie) ll>UG>ię. wa"· llub ·„Pal1lln<>nia"' - wc.tki 13 4'1.99 g ; ka. Zastrzega się prawo wyboru oferenta Oferty „J87ll" BiUJr-0 o- Namu~owllCrZJ8. 31
-

17 kua>:tę. :Arizy'byszew&k!e.go INŻYNIER postlJUkuje nie I f • • • 
glos'Zeń p.l/C<tr.!roWIS'k.a 96 2:2, P.liucierun.llk 3836.g klr~u;j'l,(lego pokoi)u sub załatm'1sz te e on1czn1e t jak rownież odstąpienia od przetargu bez DOMEK muirowainy do s R E B R o PŁAS-2icz skórzany :Ju- l<?k.a~ir.slk;!ego. - Oferty ' n ł podania przyczyn. ' 1162/k 
s.przer.i,ania. P~ój z !ku- go..<;towi:a.ń1ski (podjplink.a- „3834 Blwro Ogil<>srz.eń, i• 1----------------------ctmi.ą na rzam"8:nę. Jl\l[W.. ful<tro) spirzedaim.. - Tel. Piotrk<JIWISlka 96 3834 g 50 
"nów, MaJ:-OfP015ka. 4 z L o M 371-~ :n!)-23 3807 g OPOLE - dWa pokoje, 311 i• 
DOM jedinJOJrodrz.innY,; 3 k~llClhniia. zamienię na po nr - i• 
po·koje z iloUJChnią, lazien SAMOCHODY- dobne w LOOrzl. Telefon , . 

1
1 k~l (n.<J1Wocze.śnie blldo- k u P u j e 45-Mll 335'8 g 
1 'rany) - ~l!ll. Kaid- ,,ARS CHRISTIANA~ MOTOCYKLE MIESZKANIE wyl'ąozone 

lub.ka ~Cl (Dą,Drowa, do- z.ODZ spod !kwa.te,rutnk;u .kru!!>i<;. 

jazd .;14") 3881. J! sklepy SAMOCHOD i<>Moskwicrz" Oferty ,..3872" B!UJro o- Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili DOMEK z eLemen<tów tnZJC:i 111, JARACZA 1 407 sprzed.ami, Warsrzaw- gloozeń Pio1tt1kowska 96 
noiN·0-<11rewn.latnych, otyin- ul. LUTOMIERSK.A 17 sl<:.a. lnB 383-0 g 4 POKOJE z k:U.Chnla, (60 
lwwai;:~· .4-lr.o_b<>":'!~......,°,.1"arz codtz:Jerunje w gcdzi•n.ach „WSK" n.iedotao:ty :zamie m kw., ,bl<>ki. Os:J.~le Wl. INŻYNIERA· CHEMIKA ze ~~i·~moSCI' ·ą po-1-2 „,.. ziemi s..,,.~""'"m. 9-48 nię na 1lrójlkO!łowiec in- B:,•tomslkiej) 2al!ll1emę . na ~= ~ 
RcJożenie u•rocze. do<llk~ 94'1. k wa[li<l2iki. „Vel<JJ!'ex" :200 oc:rn duey polkćd z kUJChlll.ią 1 włók antykorozyjnych z 1Jwoczyw sztucznych 
~:.n J.as~.f li~~IJ'=Vy-" lu.I> samochO<lizlk trójko ~iwalerkę. ote!'ty „3874" _ zatrudnią natychmiast Lódzkie Zakłady 
plookieJ. Wiad-0tm<>ść Lódź J.owy. RóżniJCę dopla.cę .. Biairo Ogłoszeń Piotrkow Remontowo - Montażowe. Zgłoszenia przyj-
Kiliń,s.ki~0o 83 m. l Mass Oferty •·• 37~" Bi·u:ro 0 - sika 96 3S74 g 'd' I L' nowski go ,„ Sl>RZEDAZ gto,StZeń PJot!1kowsJ~ 96 2 DUZE pokoje, ku.chin,i.-,,, muje dzial kadir, Lo z, u• ima e DZIAl1KĘ o IJ?OW. 

6
·
8

-0° PRZYCZEPĘ <to mo·t~;;y-: ro.z'klla<d,ow;e, w. :yg.ody, I 87, tel. 583-90. 1131/k m Ucw. prrzy uil. .Str-ykow ~ 6dJm _ 
ski ej Sfl>TIZedam 1.uo rza- TELEWIZOR 17 cali, Sitan · kLa ,,.,Pa1Il41.oni&"· S!)l'Zedam. P1~llro; śr 1~0 :za- Ż ANIKA l b TECHNIKA 
rruenię na saimochód.,..Waor b.'..!1ndzo dobry Zannieni~ Tel. 252"'53 3700 g rrnemę na ~ du.:y liub. 2 IN YNIERA MECH U 
S~"""a" ""' malym ;prze- na motocy·k~ od HO com MOTOCYKL u~ ••n .,,,.,, - male ;pok{)l)e, kuoh1111a, ntechanika z kilkuletnią praktyką na stano-~~ ,..- Wól ·-.•-- ••LL.r_,, ...,..nze równ-OII'Zędne. - Oferty h t d . b'egu. Ofemty „3782" Bi.u . ·man"""" 94, m. 14, dam. Tel. 434-'i'll. 00 go- .,3?.:;l" Bln.llro Ogloszeń, wisko głównego mec anika - za ru ru na-
ro ~oozeń !Piotrko·wslra W;,tkowiski :ł344 ,g d<zmy 16 3800 Piotrkowska. 96 375[ tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Pro-
nr 

96 37
812: g „MAR.KIZĘ" ;przeciWISJ!o- SAMOCHO.D ,,DKW-F-7" KAWALERKĘ w l>lo;Ji;a1ch dukcji Pomocniczej w Lodzi, ul. Kopciń­

GOSPO:DA.RSTWO ll"O>line nec2lną, wysta,wową, sze- blaszamka, tann'? 61!)1"'Ze- na zuibSII'ldzf.u zamienię skiego 56. Warunki płacy uzgodnione z.o-4,6 ha z zaibudowainiaim1 ro ką (automa.t) - Sbaill dam Lu11rn1Szew1cz ży- kó · Je h i 1 b 
i o~•odem W .Sma1Nllze- ldeaiLny sprzedam. Tel. ch1li•ri., 3 Maila 212 teJ. 117 a~;p~cdoij~ z u~u~h~ląu~ staną na miejscu zgodnie Z układem Zbio­
Wie k. Lodzi :;(!lll"Zecliam. 372--09 31843 g „WARSZAWĘ" sipmzedam. blokach. Oferty ,,3'ro3"' rowym pracy w budownictwie. 1164fk Pośrediniiey „ w:;ktuczeni. PIANINO, piec sta~opail- Os'edllowa 4 tel 5'00 3i> B'uiro Oglloszeń Pi<l't!'ko"' 
Of0!'tY ,,3789 ~1uw ogqo ny i ;piecyk gilrzowy _ ' · - ska 96 3793 g 12 MGR EKONOMII o specjalnościach: za-
"-en, Piotnkow:ska 96 s.prn:edam. KilińSkiego 136 SAMOCHOD ;;Syrena" ' trudnienie i place, koszty i finanse, gospo-
DOMEK jed!nOII"odlzinny - m. ·12, ten.. 2h'2--0.9 w g·odz. HH SIJl'l"ze.darrn. ~zebieg 2 POKOJE, 1..uchnia 54 m darka materialowa, planowanie, organizacja spr,zedam. Tel. 440-03 16~19 3804 g 18.000 i!cm. NowCJ1polska 1 kw. lia!zi.enlka; c. o. (lad- , 

m. .J;J w giodtz. 7-9 i 16- ne\ zamieni·<: na 2 lu1b 3 pracy, analiza ogólna, 14 mgr inżynierow 
KAFLE ciemnobrązowe 1 .18 3940 g pokoje nadc~•ętn.lej bloki. względnie inżynierów o spe<:jalnościach: 

KUPNO jlil5111-0br~owe, d1uiżych ;r.oz „JAWA" 25-0, stan :ldeal- Wiadomość Maircina 21, tkackich, przędzalniczych, wykończalniczych ___________ 1miairów s·jJII1Zedaim. OgiJą- ny ~medam. Tel. :is,g~a m. 2, tel. 519-.37 od go- • 
1 

d 
dać Mi.eltCIZ.a1rskleg·o 1-11.4, go'Cliz. 9-12 3945 g dziny l'8 37fil g i roszarniczych, 10 mgr inżymerów wzg ę -

.io MAT o,gioodlnicrzyiCll1 :IDu tot. 383-93., J. Si.blń&lci nie energetyków o specjalnościach: konstruk-pię. Daliń,skla.; Lód.ż, Na- TR.0.JI«)Z,OWIEC „Ve!l.o- h t h I 
rutow1cza 4.1 3879 g WOZECZKI dzlecięce sp.a rex w dobirym standE! o- LEKARSKIE torów maszyn włókienniczyc - ee no o-
szczENIAKA - czaime- cerowe, składane, ,gi!ębo- :raiz 1Pianitno sprrzedam. gów, elektrycznej, energetycznej 1 instalacji 
go pudll.a :firancws.kiego ;ie, piękne fasony <>iratz czerwona aa m. 213 tel. Dr Jadwiga ANFORO· sanitarnej - zatrudni zaraz Centralne La-
6-8-tyig.odniowego looiPię. Yll"~<tlidole, lampy po<ilo- 444

-00 WlCZ weneryczne, s·kór- boratori"um Przemysłu Lniarskiego Oddział Tel ~.~--""' 377!2 g go" e, aimple srzkllian.e, « 30-18 30 P '"-h · 
--· -~·-·· -- s.zklo storo·we, 1P0<reela111.ę ne 1~· · ' r..,.., ru- w Lodzi. Reflektuje się na pracowników, ZAGRA.."i'ICZNY tuSiZ <I<> serwisy, wy.posażenia la~ LOKALE k;,i 8 2569 g z ł 
n„pelnian.ba. dlugopisów zicnkowe, ll"Oiletowe, ió- posiadających określony staż pracy. g osze-

Studium Doskonalenia Lekarzy w AM 
w Warszawie, ul. Działdowska 6, 

o g las z a przetarg nieogranicrony na wy­
konanie robót remontowych w Domu Leka­
rza Studium w Lodzi, ul. Wólczańska 243a. 
Oferty należy sikladać w kopertach zalako­
wanych do dnia 16 kwietnia 1964 r. Otwar­
cie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 20 
kwietnia br. w Domu Lekarza Lódź ul. 
Wólczańska 243a, gdzie można uzy~kać 
wszelkie· j.nformacje i ślepe kosztorysy na 
w{w remonty. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiOir'Stwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Robaty Powinny być wykonane 
w o~resie od 20 czerwca do l!J sierpnia br, 
Studmm ~astrzega sobię prawo swobodnego 
wyboru if>ferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 1166/k ., ____________________ , 
Biuro· Zbytu Obrabiarek Narzędzi 
uprzejmie zawiadamia PT Użytkowników 

U.P.S., iż z dniem lL III. 1964 r. 

Lódzkł Ośrodek Montażu i Wypożyczania 
Uniwersalnych Przyrządów Składanych 

został przeniesiony 
z Zakładów im. J. Strzelczyka 

do FABRYKI TRANSFORMATOROW f 
APARATURY TRAKCY,JNEJ „E L TA" 

tódź, ul. Aleksandrowska 67. 
kup• w·,.,. __ , k, N t · Dr CHĘCl1"SKI choroby n1·a przyJ·muJ·e wydz1"al kadr Lódź, ul. Sien-. • ·G· ''""""'...;.e ow<> zeczka dziecięce poleca UCZENINICĘ przyjmę na :;.kóme, weneryczne 17-19 
ki 

24 (skl~) 38'19 g Link<>WGki,; Jarram 8 miestzkanfo. Główna 47-9 PiO<trkowska 157, troo.t {{iewicza 9, w godz. 7,30-15,30; 1138/k ·"-''"'""'''''----------· 
Ili I Ili Ili llll Ili Ili Ili llllllllllll llllll lllllllllllllllll lllllllllllll llllll li 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Ił111111111111111111111111111111111111111111111111 li Ili llllll lllllllll llln 1111111 Ili lllll lllllllllllll lllll Ili lllłlllllllllllll! lllll li llllllllll lllll li llllllllUllllD 

1062/k 

WAZN'E TELEFONY VI'F (A. Stl'llga. 2) - czenie w zagOJ11podaro- (Mdz.) od lait 12 g. 16. (Kfiliń~ego L2e) „Mo- Jonlana. ur. Przyrodni-
Wystawa fotografiki Jo'Z waniu kiraju". P•·elegenit „Smak rnioou" (aing.) by Dick" (USA) od lat cza 7-9, tel. st.l-7-0 _ ze ~~i~ ~~~e 07 sera Nemetha (Węgry) doc. dr Atlltond. Kukliń- ~'O.'~'d • IJl~'E7JV li od 1ait 18, g. 18, 2-0 16 g. 15.3-0, 18, 20.30 Sródmieśc:ia. I Klinika. Straż Pożarna 09 C'ZY'l'lna W godrz. od 13 ski. Wstęp wollny. ~~{łl , I, j ODRA (Przęd.zaLndana 68) STUDIO (IJunnumby 7-9) AM, u.I. Cur:le-sklocLow-

Kiom. MO m. Lodzi ~ 22 do lB. NI 1n * Il(. * • • • „Siedmiu wspaniały-eh" „Wielka wojna" (,pano- skieJ 115, tel. 201_07 _ z Inform. k&Iejowa - PALMlAR A - g. v-16 F'ILHARMONIA (Nai!"UJtOWl „ IUSA) od lalt 14 g. H!.3(), rama) giodz, 17.15, 19.3-0 Górnej oraz z 12 Rejo-
Inform. telefonliczna 

5gJ-ll * l'fo * cza W) godiz. 19.3-0 Nad 19 (:fir.-Wlł.) g, 17.15, 19.30 nowej PoTadni „K" z 
ZOO (ul. Konstantynow- zwy<c:za~ny koo.cer:t synn OKA (Twwirrna 34) „Praw TATRY (Sienkiewicza 40) Wl<ltzewa. ul. szpitalna&. 

s.ka 6/10) czynne od g, fon.ic2>ny - Ork. PFL. K I N A DWORCOWE (Dw. Kali- da" (Jiran.c.) od l.a.t 18, „Muchomorek", „Dziel- Chirurgia Południe 

TEATRY 
9-.L7. Dyrygent - &tefain Mar POLONIA _ „Gwiazda ski) „Księżniczka 1 g. 15. 117.30, 20 ni kowboje", „Długie Szpi'1:a<J :im. di1" Pilrogow.a. 

czYik. So1lista - Wi.Jtc~d sz.eryfa" od Lat 12 (USA) niedźwiedź" od la<t: 9 1 MAJA (Ki'l.ińskrego 178) uszki", „Kusza." „Ta- u!. Wólczańska 195. 
Maiouiyl\JSlti. Plr~aan: godz. 10, 12.:W, 15, 17.30 (czeski) gad.z. 10, .!Jl, „Cztery serca" od lat ·dek Niejadek", „Dwa Chirurgia Półnoo _ S7Jpi 

ODCZVTY Szymianov.oSlkJ. - UweT 20 }Z• 13, 14, 15, 16, 17, LB, H, (raJCllZ.) g. 16. 18, 20 prosiaczki" godz. 10, 1.L ta·l im. PaisteUJra. ul. Wi-
TEATR NOWY (Więc- tuira kon.ce<I'tzywa. Ra<eh WISZ.A - „MóJ drugi GD-9Y, N?!>IA' 2l(Tu--'·ma n.r 

2
) PIONIER 1FrancilS7lk_ańska lZ, 13, l4, 15 „Krzyżacy" g.11ry Ul. ~'~'S•kiego l<>) g. :L7 godiz. 20 w KlUJbie No- maIDtitnow - IU Kon- ożenek" od la•t L6 (,poi.) 

1 
w·" .„ 31) „Zakazane p1osen- (panorama) 00 lat 12, La logi s llin MA~:la..ALAStuall"t('Za' ~łt-"-'• We<J AJlryki (Zachod·nda 12) cert f~ianQtWy n- goorz. 10, lZ, .w, 16, 18, „K.apr!l w matru od ki" 00 J.ait 12 (po!.) g. {Pol.) gOOIZ. 16, l9 dr ~r;igo a: ul. 'ZI>· Wól• 

"' ~ vuuuo odcizyit 11111: OJS!ągnięcia mulQ. ~·O lat 16 (franc.) godz, 10, 10 14 18 Czerwone be czańska ogf9';'.a. -93
l g. 20 „Wieczny mał kulturalne P.;bki w o- WOLNOSC - „Krzyk 12.30. 15• 17·30· 20 rety"' od 'kt 16, (poi.) Okulistyka: S7Jpita•l im. 

Tlzonek" kresie xx~Iecia po n woj MUZEA strachu" od I.at 16 HALKA _{Kr~Wi-ecka 3-5) g. 12, 16. 20 DYŻURY APTEK dr Jon.scher.a., ul. Millo-
;AT.R POWSZECHNY nie światowej" wygłosi (ang.) godz. 10, 12, 14, „N:,ezna.J•Omi z poclą- POKOJ (Kazimierza rur 6) OSISOWl.Sld~o 

4
„ Pa.bia- nowa 14. ~o1:>1r7. 8t:~~mdu nr 21) doc, dr Henryk Katz. MUZEUM SZTUKI <Więc 16, 18, 20 gu od lart; Hl (USA) g. „Kupiłem tatę" (ipano- nicka ,...

0
„milla •o Chirurgia I laryngologia „. „~ueo 1 Jułla" Wstęp dlla sbU<ienitów i lrnw&kiego 36). CzYnne WJJOKNIARZ - „Klima- 116, ~8, 20 ma) od 1aJ1: 12 ( a.dlz) 218, "'~"~· " , d 

1 1 
s OPERETKA CPiotrlrowska ca.lonków T.PPA g, l'l-il9. ty" ("'"n~ama) od la~ ŁĄCZNOSC (Jó'Zefów 43) rai r · Ka1!'Q!ewsk>a 48 Llman<JJW z ee i:ea.: 7ll>· Im. Ko!'-''43) . .,,.. ~· ' ~ d j~- A- g. 15.~0. „Dwa ol>llcza k 1 Pi ...:k <:Za.ka ul. Armil Czer-- g. ł9.115 „can-Can" g0tdz. 18 Ośrode'k MUZEUM ARCHEOLOGI· 18 (fra«le.), g<>d.z. 10, „dl' =ruym sztan....... zeml!!ty" (paine<rama) od s. .1eg~ , Ov• _owska 25, w:me{ 

115 Pl<~gziwolo·ne od la.t 18) TPP-1R Dziehnicy B~u1y CZNE I ETNOGRAF!· 12.30, 15, 17.30, 2(1 re:n" (USA) Od la1t 14, lat 16 (USA) g. 17.30, 20 PHJ•1Irk<>WJSka 2'2:0. • •• 
Klo (KO.pern:ika l~) (Snyce11Sika 8) O•dczyt nt. CzNE (Pl. Wolnoś<:! 14) ZACHĘTA - „Czas po- g. 19 POLESIE (F<lil'nal'Slkie:1 :m . Ch1rurg1a azc-zękowo-f' li> .,Miś Blmcimic1" „Rada Wzajemnej Pomo Wystawa: „Ziemia lę- gaństwa" od lat 18 l.DK (Traugutta n.r 18) „Najlepszy z wrogów" DYŻURY SZPITALI t.warzowa: ~p. im: Bar-'l'f·~·1 zaimlklnięte) c:v Gospodarczej t jej ~yoka 1 l!lierad'2lka w (ang.) godz. 10, 12, 14 „Rozwodów nie b~zle" (ang.) od lait u; g. 17, 19 szpital im. Ma.durowi· l!claegc., ul. Kopcińskli.e-

, · 5 (Traugutta l) z&dania". Po Odczycie TyS\ląclecdu Państwa Pol „Sami zakochani" od (pe.I.) od lait 16, godz. POPULAltNE (Ogrodowa cza, ul. M. FornaJ.slkiej go. 22· • ~oii·~·15 „Lekarz mlmo fiolm. Wstęp wodny. sk!ego" g. JO-L6. Ja.t 16, (Wl.-franc.) g-O<lrz. ts. 17.30. 20 18) „Przepustka na ląd" 37, teL M3-43 - pr-zyj 'Ioksyicolcgla. I Cen-
TEA godrz. 18 - w Między- C\IUZEUM HlSTORU RU· l~ 18.30 MLODA GWAR;DIA (Zi<;- (rad2.) od la.t 12 g. 1·6. muje rodzące I chore g1 traJny &ztpitał ~czny ~ _ ZIEMJ: z,ODZ- Zjll<'ladlOWyim DMnU KiuU- CHU REWOLUCYJNEGO ADRIA (PiO<trkowska 150) 1e<na„2) „Ognie na ull- „Bylem Montgomerym" nekolog!cznie z Polesia WAM, Żeromskiego lll.3. 

7,aimkni iP'l"'Zedsta.wierue tu•·y (Pi<>llx'k.c•wska 216Q;) (GdańSka 13) g, l-0-17 „w pogonł <!<a me- ca.eh od lat 16 (an,g.) (&nog.) od lait 12 g. 18, oraz z u Rejonowej Po- Nocna pomoc Iekarllk& 
OP ~te spotkanie z aktorem Te- MUZEUM WLOKIENNI- te-orytem" (czeski) od g, 10, 12, 14, lu. 18, 2ńl 20 radni „K " z WldZewa. przyjmuje zgl<lS'Zell'Ja te--~ C (T .. JM"ac~a.) g. atru tm. Jaraicza - Je- CTWA (.Piotrkowska 282) lat i2 godz 10 12 lA MUZA IPabla~lcka 173) ul. Szpitalna 6. Szpital !efonicznie w godz. 19 do i "· a~a Burana" rzYtm wano.za•k!em. Wystaw:v: •. Tka,nlna poi 16. 18; 20 · ' ' ' „Billy Budd" (pa.nolt'a- ROMA (Rzgo_wska n.r 8~~ Im. H. Wolf, ul. Lag.lew- 5 na nir telefonu "4-44. 

„Ta,iemmca Zuzanny" god'L. 118 w Z..DK (uil. ska w" zbiorach mu- DKM <Nawr<>t 2'7) „Zda· ~al_ od lait l? (ang.) g. „Haszek i Jego Szwejk nicka 34-36. tel. 530-02 - Nocna pomoc plelęg• 
Tra1U1gu111a 18) OJC!iezyt nt. zeum", ;.Z d:Zlejflw Wló n:ylo sle w Rzymie" lo.4o, 16, 20.1.:i nd lat 14 (!!'a-dz.) godlz, 'Z Ba.łut Oll"az z 10 Rejo- niarska dla m Lodzi _ 

WYSTAWY „Komitet Pr~trzenny k!ennictwa l/\dzldego" ·(włc.sk.I) od la.t l6, MEWA (Rzigowska nr 94) IO, 12.30, 15, 17.30, 20 nowej Poradni .. K". ul. Al. Kościuszki f8. tel. S~ · JJ'~OGRAPDU _ .PA!N - jego rola. j, zna. ~· g. a<>-<J.7. godz. W. 18,i 20 „Tygryisy na po.kład.zie" STYLOWY - ;STUDYJNE 'Zb<>CU.P. J8. Szpital im. H. ~2•-Clł od godz. 19 do ł. 
DZIENNIK ŁÓDZKI nr 72 (5381) 5 



„ 
• SPOR1 • ·.;poRT • .;poRl • ~PORT • "PORT • SPORT • SPORT • SPORT. SPORT • SPORT • SPOR1. 

ś.Bf~j: Chybiony plan strategiczny 
ltifl?+fitl~i'.'1)1+:1:::~1111 ~~~~·~~~~a~~:' u~ 0~~s~ cwr_~:l<IJ4.J:f!~t% z Leglą, J>C•iegal na zastosowainllU Zesp?~ern lepiej wy=kolonY!Il, 
"';'M:c:='= ."'·~ ...... ~''"~·.·"·""··"" „ .. ~:::::::':':' "'1ZmocruoncJ defensyw;;, co .rrua m1ells.my szainse u.ra.1;C>wainia Jed _ Io na ceLu dokla<:lrrueJsze 01.>sota- ne:go pu.n.k.tu. T.rud•no, nie uda~o 
WIEI>EN. No1wym selokcic·ncrern wli.enle n.a.J>8."'tn;ków wojskowej się. w naS'zym zoS1pole słabym 

au.sri:riacklcgo 7lWią'llku pHk1 noż- jedenalSl',;ki i uniemożliwienie >m p.u:nkrem byl przede w.sizySotkim 
nej zootal 3'8~letni Joseph Walter. zdobycia bT.a.tmek. Niestety, nie Wieteski., nie de>pisail również 

BUI>APESZ'r. W tym roku do u<lalo się go w petni zrea1lirrować Sa1ma, do c-.<e,go saimoklrytyoz.nie 
reprezen.tacjl DJarod-0weó może po- - LKS ooznia.l poraiżki 0:.1 (O:O). się przyl2lnaJe. Pewien spadek fo·r 
wrócić doskonały pllk:la11'Z La.jos - l1me byly zalożenla, a irnne my <Lailo się :również zauważyć 
Tichy, który dy-®Cy;plinarnle J;lol'ZC'Z 1ch wylwnanie - ptzyznacte tre- u Orczykowsldego. Nad po.Ozi.w 
dll.uższy czas byt p-0-;obawlony za- ner Krói.. - oczywtś>cie cl10d:zilo oo•l>rze za1gira~ na>tomiast Kaczma 
szczytu reprezel1Jtowanla bairw mi o wzmocnienJe forma.ej! o- .rek, swzególaUe w piet"Ws-zej częś 
naro.Oowych. l:>ro:nnych, lee-~ w spo·sób rowąd ci spot·kain.ia. 
PARYŻ. Hi~pańsl-Ol mi•nl'st.er ny, o,g.ramiczony. Tymczasem ze- Pozo&tale W)'lniki: GórnJ.k - Pt'..' 

c-ś\via1y wręczyl reą;rerzen.tacyj:nc- SJpól calkc•wicie pnzes.ta.wil się na goń 4 :1, ATkonia - z.a.głębie 1 :2. 
mu skrzyól0>wemu Re.ailu Madryt grę obronną, a jeśoli aitaik wy- Wis.la - G·Wall':l1ia 1:1, Szombierilci 
Gento rnooal dla narjipopu•la.rniej- rwa~ się do przodu. nie znajdlo- - Stal o:o. Mecz Unia - Ruch 

Concordia 
Włókniarz Pab. 2:1 (1 :1) 
W torwwzyakim mecrim pfiljkar 

.skrlm rooegramym w Pi.obrih'lO'Wliie, 
m•e.iscowa COln<X>lrdia pok<J1t1ala 
Wł.ókiniairaa (Pabiainice) 2: t (1 :1). 

Zesipól Conooirdiid wykawł do­
bre pirzygotowal!lde · k<md~~"Y.illloe 
do sez;clilljU. Decydującą Q zwy­
ci<;>stwdoe bramk<l strzelił Mszy­
ca. Ponadto na wyróżnienie za­
sf.l.1:żyli: Spel!l®iel, Kolasa i Pie-
trom. · 

Mooz oglądało 4 ty&ią~ klibi­
oow. 

Ostrzegawczy sygnal 
z 16dzkiego ringu 

Nie to jest n,a,jważniejsrne; te 
Gwa11-.tia. stracHa jeden pulllkil 
remis>ując z 1'ol'()ll1.ią GdańSok 10:1() 
w rozgryW'kach o mistrzostwo I 
ligi bol<:sersltiej. Z,n.a.cznie smut­
niej·SIZY jest fakt, że, niestety, 
p'.ę>i<!ia ,r-.<e lód2kieii d•rużyny nie 
mogą, jak to się mówi, z!.a1pać 
oddechu. 

Na pcoprawę foonny czekallny 
'od dJ.użsr,ego czasu . Kil>ice sp0>r­
to·wł zaczyna.ją się denerwować. 
Nie tr-leba się dzi\"Jić. 

dt.toha dllt wamk1. ~ tkvllil\ na­
szym :00.aniem nlepowod2ema 
plęścialt'ZY, którzy maii\ głośne 
narz;wiS1ka w Pol.9Ce. 

Do dlnia wyjazdu do Biel<lika 
na mecz z BBTS jest jesroze spo 
ro crzas.u. Trzeba powa:żmie za­
brać się do pracy, by wYellmi­
:iować błędy. 
Drużyna lód2lka me®la ~ać 

sipotkanie z Poloni.ą. Z'o\~ 
że nie stan."\l do wa<ki Gugnde­
wicz i Gwarola przoo meczem 
prowa.Oizi.la 2.:0. z, pięścialI'ZY lódz 
kich n.a. wyTóżnienie zastuzyl\ je 
dynie Ra>C1tz.vkowski, .Stańczykow­
ski Józefowicz I ewentuailrue 
wS1pomnlany już Horodecki. 

szego sportowca Hiszpa.noi. wa~ WSlj)arcia i przez to niewie:e zosta.l odvrotain.y. 
LONDYN. Mec:z o mistrzostwo móg•l 7l::l<Ziia!lać. Po uura.cle bram- ------....:------------------------

W niedzielnym meczu z Pol-0-
nią (G„;Lańslc) ;zaw-0<Jinicy wy.Jcarzy 
waU w dalsrzym c!~gu bra.k! k0>n 
dycyjne i techruczne. Dotyczy 
to Kaa'dasa„ Kielicha. Józefiaka. 
a także M1sla1ka. Horodeckiego 
wy!ączaimy z tego towa.rzystwa:; 
gid;yż wailczy! on nadzwyczact am­
l>i-t11.ie i powied?Jmy, do pewne­
go StoI>!lia agiresywnte, mając za 
p1'7..eciwnidrn jecLnego z najlep· 
•·wch naszych p:,ęścia'I'ZY, Bendl­
ga. 

Tradmy punkty I syuacja st.a 
je Soię cora<Z poważniejsza. za­
miast wa.1czyć o piel"\lo=e miej­
s-ca. będziemy musie!! przyjąć 
pozytję obronną p.rzed ~ari'.a­
jącym spa.cikiem '" ligi. 

1 li.g!, międ:zy Leicester l Wes.t ki dlru.żyna prTZ.es.:zla w os.ta,tni.m 
Ha.m zak-0ńczyl się wynikiem nie kwadJran.siie do g.ry obwairtej, 
rozstrzygniętyom 2:2. W Sumde-r- lecz wyniklu nie Z<l<>l.ala zmienić. 
Jan.ci .reprezentaieja am;gie1skiej ligi Pul>licznooć wa.rsrzawska ws1p"..•­
zrem1s<;m;ala z reprezentaicją llgi minajll!C slyI1!Ile spotkania Legii 
S21kock:e3 2:2. . z LKS miała poważine zasbrzeże-

Kondycja na medal 
w pozc·Sltalych meczacll ligo­

WY"'h urzyska•no następujące wy­
niiki: Legia roozgromila 15:5 Asto 
rię, Wybrrzeże zremisowailo lll:lJ> 
z Gwa•roią (W-wa) I Hutnik wY 
gral z BBTS 12:8. w ramac.h te­
go s~ka·nia Plebrzykowski .. zno 
kauitowal D!'aigana, a Ka61P«'ZYk 
przegra1l z Gajews•b.'im. 

MEKSYK:. . W dalsxy:m CJ~·gl! nia do poziomu gry. Chociaż w 
~·0>llmp1•J<Jln~~o tudrue3u e!1m; ocenie sekretairza sekcji p. n. 

Świetna era i tylko jedna bramka o słabej formie Kielicha i Jó­
zefiaika już wsipoonl.na'1i5my. Trud 
no od.powiedzieć na pytanie, <Na 
czego cl dwaj pięścianize, zwlasz 
oza Klelioh, zatrzyima1ll się w 
r<X?.woju. Kielich p0 pow.rocie z 
Tokio nie ro;;eg.ra.l ża.01nej wal­
ki., któ:-a wpvcowad!ziita>by go do 
na1srzej czo:tówJc.i. 

i;acYJne.go. kiraiow Potnocnei. l LKS, Maoxo:nliego, był on lepszy Pimąc o meczu Sot.art - Lul>li­
Sroo·kowe.i Ameiryoki, 5tamy Z\je~~ niż n.a mec-zu LKS - Wis:ta. . ni.an.ka zacząć należy -0d zloże-
nc•czooe pokio·na.ly Panamę 4.~ - Nie byol0>l>y chyba powodow ni.a gorących gratut:acj\ tire~1e-
(():l). . . • . <il'..' n.aa"Z-ekań - oświa<l>c"Zyl p. Ma,· rom, ni.g.r. Groohowskiemu i Glo 
PARYż. Rewanz<YWe, ćw1e,rcf1- eoni - gldy'by g:ra octibywaJa się waok.ie1mu, któ.rzy ta·k wsparuaile 

n;alo"':'e spot@am-: o Puchar Ziwy- w nonmalinych wa.rurukach. Na lo pod v,.-zg.lędem koo.clycyjinym :przy 
cięz>eo~ Puch.airow m1ę.Oizy FC d-0wej pla=y·źnlc zaJWodinicy gotowaat zespól do roogrywe'k. A 
LyOllt i Ham1bwr,ger SV wygraJ' z trudem uror.zyomy'Waili równowa w spotkaniu z Lu·bli:n.iamlk.ą wlaś 
gospodarze 2:() (1 :OJ, P:erws~y gę. Musieli zmieniać korki u bu nie kondycja odegra.La decydują-
mecz tych zes,polow przynaosl tów, ł~ i to nie rua wiele się cą :rolę . wynii\c rremisowy 1:1. -~-..;. ___________ .;......;, __ ;... __________ _ 

PARYŻ. Do pó1fina1u a•warnso­
~va<la :r&wn~eż portu.gal1s•k.a dirut'Ży­
na Sporti.ng LizbO>na. która w re­
\vanżowym meczu r0111gtromJ.ta an­
,G(;eJsllti ze51Pól Ma.nch~ter UnHed 
5:0 (Z:O). Pierwsze spo~kamie tycn 
dlrużyn wy!!rat Ma:ńchester 4:1. 

Wyścnq 
doolcol11· Tunisu 

P; erwisrz;y et.BIP wyśc:1gu lr<>tair-
skie,go doo!ko.ta Tunisu dbUigoścl 
106 kim wy~a·l Beig GCY,!e.f:root 
uzyskując czas 2:14,.17. Drużyno 
wo wygraila Belgja. Sta.rtujący 
w tym wyścig· u pCl'lsc~- kola•rze 
reprezentujący zs Sta['t zajęli 
dalsze miejsca. 

l. Legia 7 
2.. Górndok 8 
3. zaigtębae 5 1 
4. o.ara 6 1 
u. Szombierki 3 3 
6. Gwa•r>d.la 4 2 
7. Polonia 3 3 
8. LKS 4 1 
9. Stal 4 l 

10. Ruc!1 3 2 
11. Wi:sla 2 2 
12. Unia !l 3 
13. Pogotl 2. 3 
l4. Ark·or,ja 1 4 

TABELA 

Wyjazd Ra.z em 
z R P st. br. 

t 2.Z:7 3 2 2 10:8 22 32:15 
l 26:6 1 3 2. 6:9 21 32:15 
1 ~:IO 4 1 3 13:.15 20 32:25 

16 :4 1 2 4 8~10 17 :M:H 
1 l"Z:7 3 l 4 L'l:13 1'6 25:20 
1 8::3 '2 2 4 9:-17 16 17 :2() 
1 !o4:9 3 4 10:14 15 24:23 
2 9:9 2 2 4 10:15 1'5 19:24 
2 .16:13 1 3 4 4:11 H 20:214 
2 l'l'l :6 3 4 6:17 l1 16:23 
4 9 :13 1 3 2 3:13 11) IT:26 
2 13:L2 l 1 5 12:19 10 2:5:31 
2. 11:6 l l 6 6:18 1() [7:24 
3 1():11 2 5 6:16 8 16::1.7 
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Ra. d iCt i t al 12 w i z ja. 
WTOREK, . 24 MARCA 

PROGRAM l 

a:oo Wiadomości. 8.05 Murzyka i 
aktualności.. 8.30 Piosenka duua. 
a.w „z mojej teczl;;i". 9.00 Aud. 
dla .klasy . V pt. „~aj.krótsza noc 
czerwcowa". 9.30 Piosenki. B.40 
!!;tu-eh. pt. „Balłwa,nkowa lli&to:ria"' • 
10.00 Poranny koncert. 111.00 „Ozie 
wiąty d'"ień" fu-a.gm. 11.:W Koncei-t 

~i~: Pft:56 1!.~~=~te : :a:~f; 
wód. ll.57 Sy~nal czasu i he.jna.t. 
12.05 Wiadamośc.i, 12.15 „Ro~nicey 
kwadll:ail<>". 1'2.30 RadiorekJ.ama. 
12.45 Na swojską nutę. l3.00 An.ud. 
dila dZieci sta1nszych „U.czyrny .się 
recytować". 13.30 Murzytlta 01pe.ru 
wa. 14.00 „Ra<iiopiroblemy". 14 . .13 
„Ra<iios.ba>Cja harcerS'ka". 14.3() (L) 
.,Zagaic!Jki muzyczne". l5.00 Wia­
dJomości. 15.05 Brogłiam dnia. 15 . .10 
Dla :ucznlów S2lkól średlnich ga­
~-ęaia. pt~ „Cllldowna sól". 15.3-0 
z życia Z.wiąiz.klu Rad'Zieckiego. 
16.00 Chó.ry PR w Kra.lcowle. 16.35 
„Ja i prar..a". 17.00 Wiaidom.oś:ci. 
17.05 „W cztery oczy 'Z cadizien­
no.ścią" au<:l. 17.25 „Nad rę1<01p:­
sem „Popi<l!lów" Jira,gm. 17.45 
.,,Pięć mi1nUJt o wychowa1J1i.u". 17.5-0 
Publlicystyika mi~ynair. 18.0() Kon 
cert. l~.50 Ra.Oiorekl.ama. 19.0() Ra 
diowY k11<-s nauki jęz. rosyjskie 
go. 19.15 Kwa<iirams pi0>senel';c. 
19.341 AU!:! . z cyi.kl·u: ·„Problemy i 
ludzie". 19.55 Chwila mu.zyoki. w.oo 
Dzien!ltik wieczo!Iln.Y. 2.<J.26 W1.ado­
mosci S.'J>Ortowe. 20.30 ProgJ'am 
w'.-eczoru. 20.~5 „K'l'ól Lea[''! Sllu­
ohowJ.sko. 22.00 Wlecrzomy kon-

cert życz.eń. 21:1..:llD Me)odie na do 
branoc. z~.00 0'51ta.tnie wiaido•mośc1. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiadom.o<ici. 8.35 Przeg.J.ąd 
pra.sy J,i,terackieJ. 8.45 „P.0Js.k.1e 
melooie lu<iowc". 9.00 Ko.n.cert 
dnia. 9Ji0 Pu>blicys.tyka m.tędzyna· 
r~d-0wa. 10.00 ,,'I'ropa·mi 1u<:lJzl i 
pieśni". U .OO Dawna rrw2. :tiran­
cuska. · !J.40 IDkonGmiczny pro­
blem tyg1o<inia. !J .55 Chwila mu­
zykii- 111.57 Syg1Da,l czasu i hejna1. 
12.% Wiadomośoci. 12.15 Mu:zyJ<a 
~UJd.owia. l~.5() „My i nasze dzie­
ci". · 13.00 JÓIZeJ' Suka - Serena­
da na smyczki. 13.30 Wiązall1ik.a 
melod:ii. 13.40 Prng,raro dnia. 13.45 
(L) .Lnf. d·nia. 13.5() (L) Akt. 1ód:z 
kie. 14.10 (L) „MeLodia, rytm i 
pio5e!l!k'a'! au.a. 14.35 (L) ChJwi•La 
muzyki. 14.45 „Blękllllna srzta·fe­
ta" .t 15.~0 PCl'.J>uLarne melodie. 
15.3(). Dla <i.zleci o<lc. pow. pt. ,., W 
Do-Ll1nie lVIuminikó\v". 15.55 Chwi­
la m=>'lki.. 16.()() Wia<Lomo·ści. 16.05 
„Poeta w Nowym J .orkiu" flrą1gn1. 
16.25 „Nowiny i nowinJci mwzycz 
ne" .aud. 16.45 (L) Omów. pr,,,g>ra 
mów. 16.50 (!..) Melod:ie Juli'tl.sza 
Luciuka. 17.00 (I..) Ra<lioreidama. 
1'7.15 „Pieś'ń bez stów''. 17.25 (L) 
Akt. lód2'Jki-e. 17 .45 (L) „zanim 
~przed.a.my" au<i. 18.00 (L) Uuwo­
ry orgam.o·we. 18.15 (L) Aud. dla 
mlod<Zieży. 18.30 (L) Plo·sen.ki K.a 
ba,retiu .sta•nszyich Pa•nów. 18.5-0 
„NO>Wa wersja naijstams'lej toohni 
ki" pogaoda·nka. 19.00 Wi.a.Oomoś­
ci. 1~.-05 Mueyka i a.ktua}ności. 
19.30 Tramsrnisja koncertu syrrnfo 

nlomeg:o. 2.0.40 i,.Ka1lejd-0.skop kiul 
tUJra<J,ny''- (W przerwie koncertL!). 
211.00 D. c. ko·ncertu. 211.30 z. kra 
ju i ze świata. 211.i'i7 I<:roni'ka spor 
towa. 21:1..10 Aud. pt. „Sputnikowe 
u.cho w ośvviacie anneryka11skiej''. 
2:2.2:5 „A,m.b!cle 1 s•~a.1.'ty". 22..4() 
Now<JOCi p.rog.ramu ill. 23.~ Me-
19die na dob1Wloc, 23.50 Ositaitnie 
wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.50 I..ódJzkie Wiadomości <linia 
17.00 Wiad. d2Jien.ni:ka TV (W) 
17.05 Wid0>wiSiko dt!a drcieci -,,S>ta 

ira .a:zw;m,nica" (Wl · 
17.35 „Ska'l4:>y na śmietniku'~ 

program publicys~yc:imy (L) 
17.55 Rek·\alrna (W) 
18.05 Progiratm z cyikllu - ,,Pod!ró 

że po świecie" (W) 
18.20 „Ma:zu.rek D.ąbrowskli.ego" -

!Pl'Og•ram m1u1zyic:zmy z Mu­
rzeum WP (W) 

u.~o „ West.erp!artx:zyicy•' pro-
gir am pu•bli>c~sty<:"Zny (Gdańsk) 

1.9.20 „Najoi>"ZJCZęśliWISIZY ozJo'W!ek 
na. ŚIWiec!e'' - film prod. 
ra.Oz. wg no;\fd1i Albel'ta Malt 
za (W) 

J.9.50 „,Dotbr.anoc'' (W) 
:ro.oo Dzien.nilk TV (W) 
2().30 „ Wlspomni enia o gwiarzid.ae'h" 

ipro.grann fi.1mowy (W) 
2ll..1Q PKF (W) 
:n.w ,,26--24-:M'' - ['E1poTltari: 2 

pracy Pog~owia. Milicyjne-
go (W) 

22.00 Wia.d. dlzienlllJJ!ka TV (W) 

Minim.ai!lne zwyci~two Startu 
l:O (O:O) byna.jmmej nie odrzwi.er 
ciecllla p1-z.ewaigt drużyny baluc­
kiej nad g1rożnym bądż co bą.Oź 
przeciiwnikiem. Wyra.ża się ona 
wlaśct·wie w it'ZU>taieh roż.nych. 
g;dyż goście zepchnięci na własną 
polowę boiska bronilli się cd~Wil<i 
mi, jak się <La.lo. Ustawiczny 
a.tak nie wyczerp.a~ sił pikarnzy 
Sta•rtu. W o~tatnich miinu<tacil _giry 
nic nie smraciLi o<n:I na szybkc0ś1:>!, 
0!1oclaż teren byl btotnisty, nie-
21wykle ciężki. 

ZCSpól l~ki rotZJpoozął gTę hu 
ra1ga-nJOwymi art;a.kami, wiel-0.lm-ot 
nie niepokojąe hram:k.alrza Lubli 
niainki. &talrtow.cy tr&fHi jedlna k 
.na rnis:trza w s•wym fa.chu - Ko 
kowicrz ~nterweniował w pięknym 
sty>ll\l i z <i•użym ismczęSciem. Goś 
cie w pierwszych 45 mi.n. za,Je­
dwie dwa :ra:zy 2Jd-o:!.ruli zaruepo­
k>c·'.Ć ROISińskie•g.o. StosUinek ro­
gów 8:2 <fila Stalt'tu. 

W d!ru,giej I>Olówce na.cisik lo­
d'Z.i.an n!e zma.Ja~. Br.mitów z :rogu 
Start u.zy>S1ka·ł aż 13. Przy wykp 
nywarau 11 ir:zu>tu w 75 min .. ·pa­
dla wresz.ci.e upra,g>rtiona bram­
ka. Z.:l·oby·l ją Larzairek lokując 
głową I>ilkę w siaibce. 

Dt'uży·na ba1Łuok.a gr.ata w roz­
sta.,.,ieniu 4-2:-4, wykazując du­
że pootf;il'>y w opancowa1niu tego 
systemu. Stąd WYU>lywaly trud­
ności w przec!.a.rciu się na1pe.s~o1i 
ków Lu.blinia·nki pod przeci WITTą 
t>ra1mkę. Główną :rolę rozbijainia 
a·ta·ków gości prze;iąJ Sopocek, a 
c-zynił to w SltYl·u w.pr-0s1t zn.ailco­
mityrrn. Wy,girywa~ niema1l wsrzyst 
kie pojedyrnik:i., za9illa~ MaQc c;;ol­
nyomi pillk;ami i w p.etlini za1sŁu,żyl 
sobie na mia•n>Q na·jlepszeg·o ~a 
C2>a. na bohslw. Na uwa1gę zasłu­
guje s,zybikość i bQ\jowość Bu.Uń­
skiego, któremu nie.ie.den Taz u.­
dMo się zmylić C2Jlllin•c.ść Konop-. 
.kl, a więc przecdwn.U<a <ioo'W:ia<i 
czooego. 

Mecz byt cil'kawy i emooj<>~ 
n ujący; a poprOIYlaidrzU go n1ie­
ma1l WZ-0.TOWO wa11So7JllWSkl .arbi.te<r 
Ma•tonóg. W]ld>zów 8 tys. 
Porzootałe WY'fllJd S!9C>tkań Il~l' 

gowycil: Kai11J>aty - zawi.srza 1:1. 
Lech - eraeovia 1 :t, Ralków -
wawel 2:1, Stąl]. - P0<!.ooia (Bd,g) 
O:O; Slą5•k - Lecih:ia 2:(); 

z.airzuca1111y bok'Serom brak od 
wa,gi i ru~Y'J1Y. Z<aiI"ZU·t to po.waż 
ny i zasa<l.nńczy. Druó:ynie !>rak 

Najmłodsi 
w meczu o 

W pn:e.rwle po I tercji Jędrol 
żalil się: 

Tyle dymu. Jak można w 
ta.kich warunkach grać! 
Była to jednak tylko wymów­

ka. Polonia Bydgoszcz zoota"'ita 
IH>Pl'Zedniego dnia na Torwarze 
wszystkie nadzieje na wicemi­
strz,oostwo Pol&ki i do LOdzi przy 
jechała tylko, aby obronić ko­
sztem LKS miejsce w lidze 
swych sąsiadów z Torunia. 
Pierwsze słowo należało wpraw­
dzie do bydgoszczan I objęli oni 
pro-wadzenie ze .strzału Plis:rezy­
ka, ale LKS (Januszewski) zdo· 
był wyrównanie, a potem dal o 
S<>l>ie znać najmłodszy i najlep­
:s-zy atak łodzian w składzie: 
Stolecki - Lejezyk - Białynleki. 
W ciągu niespełna 2 minut wy­
ciągnął 001 w II tereji stan me-

w ta1belce prowadzi Leęia Jl'l"l'..E<i 
Hutn!1kiem (różnica l plct.), Po­
lonia (Gd.). Gwa!!'dią (W). Wy­
IY!v;eżem, Gwaird.ią (I..), BBTS i 
Asto1ria„ (n) · 

= najlepsi 
byt ligowy 

cztt na. ł:t 1 odtąd gospodane 
nada.wali t.on grze. Wygrali 9:ł 
(1:1, 5:1, 3:2). 

Iiierownictwo sekcji na.brało 
zaufania do swej drużyny i na­
dziei na jej przetrwanie w l l>­
d:w. z pewnością LKS-iacY za• 
służyli na taką pozycję. 

TABELA: 
1. Podhale N. Targ 20:4 62:4:! 
2. Legia W-wa 18:6 61:31 
3. Polonia B<lg. 13:11 60:51 
4. Naprzód Janów 1?:12 31:·10 
s. Górnik Katowl-ce lO:U 43:43 
6. LKS Lódź 9:1~ 30:39 

7. Pomor7.anln T<>ruń 8:16 33:Jł 
8. Baild001 Katowice 6:18 38:58 

Mistrzootwa za.ko liczy LKS 
spotkaniami z Podhalem (\V 
czwartek 1>. tygodnia) i Na.przo­
dem (W piątek). 

PLYWACY STARTU 
o jeden stopień bliieJ ligi · 

w n1oo~lelę n.a pJyw.aJni stair- sze d•rużyny zakwaJWkowaty_ się 
tu <>cl;qyly się zawody o wejS><.'ie ido <l&L&zych. roz~ywek. NaJ·l~ 
do klasy wyd'Zi.elonej. Zwyiciężyl szymi rza.wodniczka.m! byly Mos1)­
l&.llzki Stśrt lJlZ !'kt. przed AZS n;ak i Strojna (obie ze S~.i 
Wroclaw oo,s pkt„ Sparta w-wa Ta -OStaltnia US<tanowila w w:Y'S'C'l 
60,5 :pk.t. i Budowlanymi Kra- gu na 200 m k!las. nowy rekcrd 
ków 6Cl,5 :pkt. o i·le Start zactąl okręgu WY'nikiem J:08,4. Na~o­
pierwsrze miejlS>OO 7Jdecyd.owa·nie, miast wśród mężczY"M! . nale«Y 
o t;y,le waillka. o nastę!l'l1e mi~&ca wy1różn\ć Rokickiego i K1elJbU:Sle 
byila l>a!'drzo 2'.acię',,a i t.rwata do w!cza z Bu<:lowlanyic:h oraz s~­
ootaitnioh wyścigów. 'IlnzY :pierw neckiego 7->e Stairtu. zawody~ -

bywały się w przyjemnej ~a~ 

Tabela li ligi 
sd'erae i b. $l"I'awn1e. za co . 
lefr..ą się sto•wa poohwaily oJ'8allU­
za.tarom. 

PKT.BR. z 

l. Sląstk !114 1'9:8 8 
2. Z.awisiza. 213 213 :L6 6 
3 Cracovia 20 219:1'9 4 
4. Sta.rt 2ll 2J8 :26 4 
5 Gairba:rn<ia 19 2l3 :13 5 
6. Sota.I 17 114:13 4 
7. Górnik 16 25:.2'3 5 
8. GKS Ka<t. Jij ~~:24 5 
9. P0<lon[a J '5 218:2'6 4 

1'(). Lu bli>niain'ka 15 211 :2l3 6 
11„ Ra•ków 15 2.'():25 4 
12. Kalt'pa•tY 14 12:18 4 
ł3. Lecho.a 1~ 19::117 6 
H. LOOh 12 17:217 3 
15. Piast 9 2ll :31 4 

U SIEBIE 
R P 

NA WYJEZI>ZIE 
BR.ZRPBB. 

14:2 2 4 2 5:6 
1 l l3:6 4 2 2 1(),10 
2 2 16:11 4 2 21 13:ll 
3 1 15~10 4 1 3 13:16 
2 l 17:5 2 3 3 6:8 
2 2 8:4 3 1 4 6:9 
2 1 16:8 1 2 5 9 :15 
l 1 19:5 2 6 14:19 
1 2 17:1.t 2 2 5 11:15 

2 2J():l1l l 1 6 1 :.12 
3 l 9:6 2 .6 1'1:19 
2 3 8:8 l 2 4 4:1() 
1 1 11:4 8 8:23 
3 2 11::10 3 5 6:17 

4 17:17 l 6 6:'14 

6 łódzkich druivn 
{IJ turnieju slntkóOJkl 
W olc.resle świąitecznym od'bę. 

d:zle się w Lodizi. tr.zy<iniowY tu!l'­
niiej s.ia•tkówki żeńsk'.ej, z ud'"18

• 
łem szęściu d1ru7.yn: Ma <?fl . na 

<:<:>lu wyłonienie reiprezent.aCJ 1 1'"­
niorelk do irozg;rywek o puc at" 
Miast. d . , 

W tu.rn\ej'll we"ZJmą u z 1:ti•: 
LKS, Start, WMzew, ~tKS S1"ó<i· 
mieście, Anilana I AZS. W J>1et"W 
szym dJn:lu 215 blm. o·ozgry wkl rtn 
,pc>C!ZJną Sil) O godz. 17. '11 ~l 
MDK, w diru1g-im ; t!'l7.eeLlll dmu 
,począ~k rozg>lTWek wyznaoCJZ001> 

----------------------------•na gc<llz. 10 i 1.6. 
w. Wawel 7 13:28 2 2 4 8:13 1 7 5:.15 
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Geoffrey Tanner z rozmyslem, na z:im«lo, 
wymier.z.yl mu dwa mocne policzki. Akock 
krzyknął z bólu, ale momentalnie się uspo­
koił, by po kilku sekun<laoh znów nawró­
cić do bezzradnego szlochania. 

- Tracimy czas - naglił McNeill. - Właź­
cie! 

Peter, który już przekladal nogę przez 
bUTtę, cofnął się i rmkaz.aJ: Grocholskiemu prze­
lazić przed s•obą. Polak jednak się sprzeci­
wił i nie ustępował. McNeill zaczynał tracić 
cierpliWQść, oo bylo u niego zjawiskiem nie­
rnyklym. 

- Rusz.cie się, do licha! Nie grzebcie się, 
jaik stare baby! 

- Lódź m.tOlnie. 
- N~e za<flan.ie odpaTowal McNeill. - Je. 

wejdę do wody. Pływam j'a:k ryba. .• 

Przerwał mu glębolki bas Groeholskiego: 
- Ja pływać j.ak dwa ryba... Fish, two 

fishes •). Ja wejść do wody - nie czekał na 
niczyją odpowiedź, zrzucił buty i zanun;yl 
się w ciepławych, oleistych falach. 

- Tu są rekiny! - zawołał z roopaczą 
Shannon. 

- Przy bn:egu nie ma - burknąl Vincent. 
- Zresztą dostrzeżemy je w parę. No, właź, 
Peter. 
Przepełniona łódź odbiła od czółna, w któ­

rym spoczywaiły zwłoki podporuczika ·Lena 
1Hitohcocka, elek.trotechnika z Wellington. 
Poruszyły się wi<>S'ła, plusnęła woda. Burty 
c:r.ólna unosiły się zaledwie kilka.naście cen­
tymetrów nad pawierwhnią wody, szczęśl~­
wie, że morze było spokojne i gładkie jak 
sadz.awka. Tanner, manewrujący wioołami, 
za.nUL!'Zył je kHkarorotnie w wodzie, ale po 
chwili pr:zestal wiosłować. 

- Nic nie widzę - stwierd'Zil la:koniczn~e. 
- W którą stronę mam wiosłować, do cho-
lery'?! 
Rzeczywiście, dokoła panowaila atramento­

wa czerń, a lód'ź W-awal.a się być zamknięta 
w ogromnej, nieprzezroczystej kuli. Ani 
gw1az<ly na niiebie, aini świate~.a na lądz,ie. 
Nie byro mowy o z.oirientowanó.:u się we 
właściwY!Il kierunku, o j>a:kiej'.lrolwiek nawi­
gacji.. Nde było sensu wiosłować i pos'Uwać 

się w niezmane. McNeill ~asoowiał się i po 
raz pierwszy stradł panowanie nad sytuacją. 

- Musimy czekać do rnna - mruknął z 
wahaniem i zwrócił się do Shrumona: - Gdy 
nieco się roo:jaśni, :z.orientujemy się w po­
łożeniu. 

- Jedyne wyjście - zg002ił się Peter i po 
chwili spytał : - Gdz.ie G\t"OCholski? 

- Pl)'rue 2la nami odparł McNeiU i wy-
chyłil się za rufę. - Grocholski! - zawo­
łał. 

ZaibuigotaJa woda rozgarniarna mocnym ra­
mieniem, odpowiedz:ia.J: głęboki bas: 

- Tutaj, tutaj„. fish, two fishes. Wszystko 
w porządku, jestem. 

McNeill zaśmial się cidio. 
- Chwyć się burty, Grocholski. odpocznij. 

N.ie ruszamy &ię z miejsca, czeka.my dnia. 
Polak byl rozbawiony troską McNeilla. 
- Nie trzeba. Ja cyba, dwa ryba. Ja ni­

gdy nie utonąć. 

Henri Duval myszkowa.J: po lodzi, potyka­
jąc się o nogi kolegów i ściągając na swą 
glowę soczyste pTzekleństwa. Jego poszuki­
wania wstały wres:ocie uwieńczone sukce­
sem. W drewnianej skrzynce pod tylną ła­
weCT!ką znalazl niewielką baryłkę wypel­
nó.oną stęchłą, a.le zda.tną do picia wodą oraz. 
kilkanaście plasterków suszonej ryby i na 
pól zgnHe owoce. Byla to prawdziwa .zdo-

1 bycz;, mogla okaz.ać się nieoceniona. 

- Mon Dieu! *) - wykrzylmąl Fran~ .'Z 
udanym zachwytem. - Nasza okretoWa spi~ 
żarnla jest zaopatrzona we wszystko, czego 
dusza zaipragnie. Możemy na naszym trans~ 
atlantyku przetrzymać choc:iażby i rok. 

Geoffrey Tanner nie poz.na!ł się na. żar­
cie: 

- Oby pańskie słowa nie okazały się pro­
ro•cze, Duval. - mrnk:nąl pesymistycznie. -
Moje pragnie!Jia są skromniejsze. Ja chcę 
na tej lajhie p17.etrzymać tylko do rana.-

Noc pirzeciągala się nad miarę, be:z,czy1llle 
wyczekiwanie n.aipińalo nerwy do grai:i-c 
wytrzymałości. W lodzi nikt nie zmruzyl 
oka, mimo, że wszyscy byli śmiertelnie znu­
żeni fizycznie i psychicznie. Dramatyczne 
przeżycia uciecriki daly się im aż nadto We 
znaki. 

- Grocholski, jesteś tam? 
- Jestem, panie poruczniku. Ja nigldy nie 

utonąć. 
Może zmienimy się w wodzie, Grochol­

ski? - ta propozycja pochodziła od Alana 
McNei:lla. 

Nie, dziękuję. Tutaj chłodniej i wyg00. 
11iej. 

Na dnie czółna zbierało się coraz więcej 
wody, burty zanurzały się głębiej i głębiej. 
Shannon z Vincentem czerpali wode dłoń­
mi i wylewali na zewnątrz, iaile byle fala 
wlewała ją n.a powrót. 

*) Mój Boże! (Da:lszy ciąg nastąpi) 
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